
Dziś premier Cyrankiewicz 
zaproponuje Sejmowi
listę nowego rzędu

Sprawozdawca parlamen­
tarny PAP dowiaduje się:

Delegacja 
izqdu PRL
udała się
do państwa
Ghana

WARSZAWA (PAP). Na 
zaproszenie rządu Złotego 
Wybrzeża udała się do Ac- 
cry, stolicy Złotego Wybrze 
ża, delegacja rządu PRL na 
uroczystości ogłoszenia nie­
podległości tego państwa, 
które z dniem 6 marca przyj 
mie nazwę Ghana.

W skład delegacji wcho­
dzą: ambasador PRL w Rzy 
mie Jan Druto oraz wicedy 
rektor departamentu w Min. 
Handlu Zagr. minister peł­
nomocny Andrzej Kruczków 
ski.

Kapitan
Ćwikliński
zamierza

«e garwrecks
do kraju

Członkowie załogi m/s 
„Gen, Bem“, który w dniu 
12 bm. powrócił z Hambur­
ga ze stoczni, przywieźli sen 
sacyjną wiadomość, która 
niewątpliwie zainteresuje 
szerokie rzesze marynarzy i 
społeczeństwo Wybrzeża.

Otóż na początku lutego, 
już pod koniec remontu 
„Gen, Bema“, wszedł do por 
tu hambupsMego s/s* „ Wolna 
Polska“, którego dowódcą 
jest b. kapitan „Batorego“ 
Jan Ćwikliński. Nasi mary­
narze spotkali się w mieście 
z marynarzami tego statku. 
Kpt. Ćwikliński zaprosił na­
wet naszych marynarzy na 
kawę. Podczas rozmowy do 
wiedzieli się, że zarówno 
kpt. Ćwikliński jak i część 
zalogj s/s % „Wolna Polska“ 
zamierza powrócić do kraju. 
Kapitan Ćwikliński oświad­
czył, że złożył już odpowied 
nie papiery do władz pol­
skich, podając powody swej 
dezercji z „Batorego“ w 
czerwcu 1953 roku.

Na „Wolnej Polsce“ pływa 
ją prawie sami Polacy, któ­
rzy interesowali się bardzo 
przemianami w kraju i zasy 
pywali naszych marynarzy 
tysiącami pytań na ten te­
mat, chcąc się upewnić, czy 
nic im nie grozi w razie po 
wrotu do ojczyzny. (zw)

W ogólnych zarysach zo 
stał już ustalony porządek 
obrad plenarnych Sejmu.
Posiedzenie, które rozpocz­
nie się we wtorek o godz 
16, poświęcone będzie prze 
de wszystkim wysłuchaniu 
przez Izbę propozycji Józe 
fa Cyrankiewicza co do 
składu Rady Ministrów. 
Przed wysłuchaniem tych 
propozycji złożone będzie 
sprawozdanie Komisji Man 
datowej w sprawie ważno­
ści wyborów.

Spodziewane jest, że Jó 
zef Cyrankiewicz również — 
być może w formie expose 

omówi program nowego 
rządu.

Jak się przewiduje, w śro 
dę Izba przystąpi do dysku 
sji na temat programu i 
wniosków pr zeds ta wi on y ch 
przez premiera. Nie oczek'i 
je się, by dyskusja ta trwała 
długo. Po wyczerpaniu dys­
kusji Sejm rozpatrzy wnio­
ski dotyczące składu Rady 
Ministrów.

Gdyby zatwierdzenie skła 
du Rady Ministrów nastą­
piło jeszcze w środę, w 
czwartek Sejm będzie mógł 
wysłuchać sprawozdania Ko 
misji Regulaminowej i u- 
ehwalić nowy regulamin. 
Następnie Izba dokona wy­
boru komisji stałych.

W ciągu piątku, o ile do 
tego czasu wszystkie poprze 
dnie sprawy byłyby załat­
wione, odbędą się posiedzę 
nia wszystkich komisji sta­
łych. . Komisje ukonstytu­
ują się i zapewne natych­
miast przystąpią do debat 
nad projektami ustaw.

Elekfrolux
uliczny

Najnowszy przyrząd do 
czyszczenia ulic na Placu 
św. Marka w Wenecji. 
Przyrząd działa na zasa­
dzie odkurzacza, pochła­
niając śmieci i kurz z 
ulicy, a następnie szczot 

kuje ulicę.
CAF

Krajowa narada 
turystyczna
. WARSZAWA (PAP). 22 i 

23 bm. odbyła się krajowa 
narada turystyczna, której 
głównym tematem było prze 
dyskutowanie projektu no­
wego statutu najwyższego 
organu ruchu turystycznego 
w Polsce — Komitetu dla 
Spraw Turystyki.

Obraź stanu turystyki w 
Polsce omówiony przez czo­
łowych przedstawicieli tego 
ruchu, nie przedstawia się 
wesoło. Pęd do krajoznaw 
stwa u milionów ludzi pra­
cy w Polsce, włóczęgi tury­
styczne po najpiękniejszych 
rejonach kraju j wypoczy­
nek na łonie przyrody, nie 
znajdują zaspokojenia wo­
bec zbyt małej bazy urzą­
dzeń turystycznych. Mówio­
no na naradzie o potrzebie 
rozbudowy schronisk, cam­
pingów, hoteli i noclegów 
Przytaczano ogólnie znane 
przykłady bezmyślnej gospo 
darki urządzeniami turysty­
cznymi, która spowodowała 
znaczne ograniczenie ruchu 
turystycznego. I tak np. w 
samej tylko Polanicy w cią­
gu ubiegłych 10 lat zmniej­
szyły się możliwości przyję­
cia turystów o tysiąc miejsc.

Przedstawiciel Komitetu 
do Spraw Turystyki dr Fi­
lipowicz mówiąc o możli­
wościach wpływów dewizo­
wych z turystyki, z nacis­
kiem podkreślił konieczność 
rozbudowy hoteli.

Dalsze warunki napływu 
turystów zagranicznych, to 
rozbudowa sieci stacji ben­
zynowych, stacji obsługi sa­
mochodów, zwiększenie ilo­
ści statków', kursujących na 
pięknych szlakach jezior ma 
zurskich itp. Oczywiście, je 
dnym z najważniejszych wa 
runków jest stworzenie do­
godnej relacji dewiz.

Powszechny głos dysku­
tantów domaga się pogłębię 
nia demokratyzacji w kiero 
wandu ruchem turystycznym 
m. in. poprzez: zwiększenie 
udziału czynnika społeczne­
go w składzie samego Ko­
mitetu do Spraw Turystyki, 
decentralizację zarządzania 
turystyką, zmniejszenie apa 
ratu samego Komitetu itp.

Projekt nowego statutu 
daje wyraz tym dążeniom. 
W ujęciu statutu Komitet 
do Spraw’ Turystyki jest jak 
by połączeniem trzech form 
— urzędu, samorządu i fede 
racji.

Przyjęty przez zebranych 
projekj statutu zostanie 
przedstawiony prezesowi Ra 
dy Ministrów.

2.800 osób bierze udział
w III Kongresie
Inżynierów i Techników Polskich

Cena 50 gr

Zachodnio-niemiecki
muzyk jazzowy
skomponował
blues
poświęcony
Wi. Gomułce

(Inf. własna). Jeden z naj 
z dolnie j szych z ach odn io - n i e 
miecłcich muzyków jazzo­
wych Horst Geldmacher, 
członek zdelegalizowanej w 
ub. roku Komunistycznej 
Partii Niemiec skompono­
wał bluesa poświęconego 
I sekretarzowi KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej — Władysławowi Go­
mułce.

Blues ten po raz pierwszy 
został wykonany przez kom 
pozytora w studio radio­
wym w Lipsku 28 listopada 
ub. roku.

Jedyna w Polsce taśma 
magnetofonowa z nagra­
niem bluesa poświęconego 
W. Gomułce jest własnością 
wychodzącego w Gdańsku 
miesięcznika muzycznego 
„Jazz”.

Podczas obrad przemówienie wygłosił
Władysław GemutSca

WARSZAWA (PAP). 24 bm. w Sali Kongresowej Pa- | 
iacu Kultury i Nauki w War szawie rozpoczął obrady j 
sejm przedstawicieli polskiej myśli technicznej — III! 
Kongres Inżynierów’ i Techników Polskich. W obradach i\ 
uczestniczy ok. 2.800 delegatów ze wszystkich środowisk 
inteligencji technicznej w kraju.
Na uroczystość otwarcia 

obrad przybyli I sekretarz 
KC PZPR Władysław’ Go­
mułka, sekretarz KC PZPR, 
zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Jerzy Al­
brecht, wiceprezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz, 
przewodniczący Komisji Pla 
nowania przy Radzie- Mini­
strów Stefan Jędrychowski, 
minister obrony narodowej 
Marian Spychalski oraz prze 
wodniczący CRZZ Ignacy 
Loga - Sowiński

Na obrady przybyły dele­
gacje organizacji i stowarzy­
szeń naukowo - technicz­
nych z Bułgarii, Czechosło­
wacji, Jugosławii, Węgier i 
ZSRR.

Obrady Kongresu otwo­
rzył prezes Rady Głównej 
Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej, prof, dr Witold 
Wierzbicki, Wyraził on na­
dzieję, że wyniki obrad Kon 
gresu pozwolą sformułować 
zespół wytycznych, określa­
jących konkretne postulaty 
świata technicznego w zakre 
sie polityki ekonomicznej i 
postępu technicznego, wska­
zać na niewykorzystane re­
zerwy i moce produkcyjne 
oraz wytyczne kierunki, na 
których winien skupić się 
główny wysiłek realizacji 
planów gospodarczych bie­
żącego 5-leeia.

Referat o roli i zada­
niach polskiej inteligencji 
technicznej wygłosił członek 
Prezydium Rady Głównej 
NOT — prof, mg'** inż. Ja­
nusz Tymowski.

Następnie, serdecznie wi­
tany przez uczestników Kon

gresu. przemawiał I sekre- ; 
tarz KC PZPR — Włady- j 
sław Gomułka, (przemowie- j 
nie jego podajemy na stro-j 
nie 2 i 3).

W imieniu Wszechzwiązko j 
wej Rad;y Stowarzyszeń Nau 
kowo - Technicznych ZSRR, 
przemówienie powitalne wy­
głosił prezes tej organizacji 
— V7. G. Silujanow.

Z kolei odbyła się uroczy­
sta dekoracja wysokimi od­
znaczeniami państwowymi, 
przyznanymi przez Radę Pań 
stwa, aktywistów i społecz­
nych działaczy Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej oraz 
wybitnych inżynierów i tech 
ników.

W godzinach popołudnio­
wych rozpoczęła się dysku­
sja na.cl referatami i trwała 
przez cały dzień 25 bm., w 
12 sekcjach problemowych 
Kongresu.

Szikajmy nieczynnych 
i nie wykorzystanych

obiektów gospodarczych!
Już 35 dokładnych i wyczerpująco uzasadnionych 

informacji wpłynęło do dnia dzisiejszego na adres 
naszej redakcji.

Dalsze szczegóły o konkursie podamy jutro.

Statek
costarikański
utknął 
na mieliźnie
w Zalewie 
Szczecińskim

Pr ©JeSct
„stanów zjednoczonych“
krajów arabskich

NOWY JORK (PAP). Am­
basador Syrii w USA Zei- 
neddine oświadczył w wywia 
dzie zorganizowanym przez 
telewizję amerykańską, że 
ostatnia wymiana poglądów 
między przywódcami państw 
arabskich może doprowadzić 
do utworzenia „stanów zjed-

Kopenhaga Tokio
przez biegun 
północny

(Inf. wł.) 24 radiofonie 
transmitowały w niedzielę 
wieczorem przemówienie 
premiera Danii Hansena, wy 
głoszone z okazji pierwsze­
go w historii światowej ko 
munikacji lotniczej planowe 
go przelotu samolotów pa­
sażerskich z Danii do Tokio 
poprzez biegun północny.

W nocy z niedzieli na po 
niedziałck, dokładnie o godz. 
22.40 czasu środkowo - eu­
ropejskiego wyminęły się 
nad wiecznymi lodami Ark 
tyki lecący z Kopenhagi 
„Guttorm Viking” oraz lecą 
cy z Tokio „Reidar Viking”. 
Tak więc skandynawskie li 
nie lotnicze SAS rozpoczę­
ły regularną komunikację 
poprzez biegun północny. 
Jest to najkrótsza droga łą

SZCZECIN (PA1’). Duży pa-
rowiec „Paraporti” pod ba«- cząca Europę z Dalekim
derą Costariki, zdążający z ja- Wschodem. Czas przelotu Z 
dunkiem 7200 ton apatytów
do portu szczecińskiego, zbo- Kopenhagi do loklO został 
Z ŁSS-uKTr skrócony o 22 godziny.

mjfa ratunek statkowi pośpie- Oprócz przemówienia pre
szyły ekipy Polskiego Ratow- miera Hansena transmitowa
nictwa okrętowego. Próby ^ tpi okazii wvwiadściągnięcia statku za pomocą n< Z Xel OKaZ;)1 Wywiad 
holowników nie powiodły się, z generałem norweskim 
wobec czego zdecydowano się Lars enem, który W 1926 
na częściowe odlichtowame ro^u WSpółnie Z Amund- 
(wyładowame) ładunku. ^ , . . ,

Spłynięcie statku spodziewane przelecia-, uerow-
jest w unlu 26 lutego.

Przyczyną wypadku Jest pra 
wdopodobnie uszkodzenie urzą­
dzeń sterowniczych.

cem nad biegunem, a obec­
nie był pasażerem samolo­
tu SAS,

Budowa Ośrodka
Badań
jądrowych
w Krakowie

KRAKOW (PAP). W tyci) 
dniach zakończone zostały 
roboty budowlane i wykoń­
czeniowe w jednym z pierw 
szych obiektów, w tzw. bu­
dynku labor a tory jno-wars-zta 
towym, wchodzącym w 
skład nowopowstającego pod 
Krakowem Ośrodka Badań 
Jądrowych Polskiej Akade­
mii Nauk. Ośrodek ten bę­
dzie największym, obok War 
szawy, zakładem doświad­
czalno - naukowym fizyki ją 
drowej w kraju

Jak informuje kierownik 
budowy ośrodka — inż. Ka­
miński, już w chwili obec­
nej niemal wszystkie obiek­
ty ośrodka, których łączna 
kubatura wynosi ponad 50 
tys. m sześć., znajdują się 
w stadium realizacji.

Jednocześnie do magazy­
nów ośrodka nadchodzą sy­
stematycznie dostawy precy­
zyjnych urządzeń i aparatu­
ry badawczej ze Związku Ra 
dzieckiego. Do chwili obec­
nej Związek Radziecki na­
desłał już ponad 100 ton róż 
nego rodzaju skomplikowa­
nej aparatury. Wśród urzą­
dzeń znajdują się m in. ge­
neratory wysokiej częstotli­
wości, rozdzielnie, silniki e- 
lektryczne, suwnice, apara­
ty przeznaczone do badania 
i wykrywania stopnia na­
świetlenia promieniami oraz

noczonych“ świata arabskie­
go, federacji, w której 
wszystkie państwa miałyby 
równe prawa, a prezydent 
wybierany byłby wspólnie.

Zdaniem ambasadora, kon 
fercncja w Kairze wskazuje 
wyraźnie na tego rodzaju 
tendencje.

Możliwości
zatrudnienia
w szkolnictwie

WARSZAWA (PAP). W 
związku z tym, że część pra 
cewników zwalnianych z ad­
ministracji mogłaby zna­
leźć zatrudnienie w zawo­
dzie nauczycielskim Mini­
sterstwo Oświaty wystąpiło 
ostatnio z wnioskiem do rzą­
du o przyznanie dodatko­
wych 7.500 etatów nauczy­
cielskich, głównie dla szkół 
podstawowych.

ponadto są czynione stara­
nia o uzyskanie przez resort 
oś-wiaty dodatkowych 2.800 
etatów administracyjnych — 

i dla sekretarek szkolnych, 
księgowych itp. oraz 5.500 
etatów dla tzw. pracowni­
ków usługowych — woź­
nych. palaczy, sprzątaczek.

Zarówno Min. Oświaty jak 
i ZZNP stoją na stanowisku, 
że do zawodu nauczyciel­
skiego, w wypadku przyzna­
nia nowych etatów, powin­
ni być przyjmowani przede 
wszystkim nauczyciele poszu 
kujący pracy (w te.i chwili 
jest ich w całym kraju ok. 
10C0) oraz b. nauczyciele 
zwalniani z administracji, a 
w następnej kolejności oso­
by z wykształceniem co naj­
mniej średnim nie posiada­
jące " studiów pedagogicz­
nych. Dla tych ostatnich zor 
ganizowano by specjalne 
przeszkolenie.

Mówi się także o wzroście 
zapotrzebowani a wy kła dow- 
ców w związku z projektem 
zmniejszenia wymiaru go­
dzin pracy obowiązujących 
nauczyciela.

----------9—-

Ośmioro dzieci
ofiarami
znalezionego
pocisku

WROCŁAW (PAP). Tragicz­
ny wypadek zdarzył się we 
wsi Wartowice na Dolnym Ślą­
sku. Grupa dzieci, zbierając w 
lesie złom, znalazła pa< isk ar­
tyleryjski. Zaczęły one przy 
nim manipulować, nastąpi! sil­
ny wybuch. Czworo dzieci po­
niosło śmierć na miejscu. Są 
to: 14-letni Piotr Grzesik, 10-le 
tni Franciszek Grzesik, 10-letni 
Władysław Surdyka ł 8-letnt 
Franciszek Surdyka.

Czterech innych chłopców od 
niosło rany — w tym trzech 
ciężkie.

KAIR (PAP). W peniedzia 
lek rozpoczęła się w Kairze 
konferencja przywódców 
czterech państw arabskich. 
Prasa egipska stwierdza w 
związku z tym, że konferen­
cja ta oznaczać będzie 
„punkt zwrotny“ w historii 
Bliskiego Wschodu.

W konferencji biorą udział 
prezydent Egiptu Nasser, 
król Arabii Saudyjskiej 
Saud, król Jordanii Hussein 
i prezydent Syrii Szukri El 
Kuatli.

Mollet i Pineiu 
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP). W po 
niedziałek przybył do Nowe 
go Jorku premier francuski 
Guy Mollet, któremu towa­
rzyszy minister spraw zagra 
nicznych Pineau oraz szereg 
osobistości rządowych.

Jak podają agencje zacho­
dnie, francuscy mężowie sta 
nu spotkali się z gorącym 
przyjęciem w Nowym Jor­
ku.

Mollet
rekordowym•/

lirem i erem 
Francji

PARYŻ (PAP). W środę upły 
nie rok i 24 dni od momentu 
objęcia teki premiera rządu 
francuskiego przez Guy Molle- 
ta. Po upływie tej daty Mol­
let „pobije” dotychczasowy re 
kord, ustanowiony po wojnie 
przez premiera Queuille’a 
(wrzesień 1948 — październik
1949),

Ze wszystkich powojennych 
gabinetów_n__j ęn U™ rn.i«äI,ineiow francuskich rządponad 30 km różnego ro IMoneta jest więc najbardziej 

dizaiu kabli. 1 długotrwały.

Stylowe meble
dla „Batorego“
wykonuje
Bydgoska Fabryka
Mebli

Od początku lutego rozpo 
czął się w stoczni niemiec­
kiej w Bremie remont kla­
sy 4-letniej oraz częścio­
wa przebudowa (głównie po 
mieszczeń hotelowych) na­
szego flagowca „Batory”.

„Batory” otrzyma m. in. 
nowy inwentarz ruchomy, 
a przede wszystkim piękne, 
stylowe meble, wykonane 
przez znaną z wysokoga­
tunkowych wyrobów drzew 
nych Bydgoską Fabrykę Me 
bli.

Termin realizacji zamó­
wień Polskich Linii Ocean! 
cznych w Gdyni jest krót­
ki. Trzeba do końca kwiet­
nia wykonać przeszło 700 
sztuk mebli. Zadanie to nie 
łatwe — jest około 70 ró­
żnych modeli, wymagają­
cych obok drewna użycia 
innych materiałów, jak two 
rzyw sztucznych, szkła i me 
tali. Meble te posłużą do 
urządzenia wszystkich po­
mieszczeń hotelowych, ka­
bin, salonów, barów i sa! 
dansingowych itp. Zespoły 
projektantów na czele z pro 
fesorem Tomaszewskim g 
Politechniki Gdańskiej oraz 
prof. Bogusławskim z War­
szawy wykazują wiele po­
mysłowości. Np. fotele w no 
mieszczeniach dzieciow-b, 
bawialniach, będą miały ho 
ki w kształć.e kotków, pie 
sków, słoni, niedźwiadków 
i Innych miłych dla dzieci 
maskotek.
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Doniosła rola ludzi techniki
Przemówienie Władysława ~ "i
na III Kongresie Inżynierów i Techników Polskich

Przypadł md zaszczyt po­
witania Waszego Kongresu 
w imieniu Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Udostępnienie mi trybuny 
Waszego Kongresu daje mi 
możność przemówienia w 
imieniu kierownictwa partii 
do Was, najwybitniejszych 
przedstawicieli polskiego 
świata technicznego i zara­
zem do reprezentowanej 
przez Was wielkiej armii 
Inżynierów i techników na­
szego kraju.

Dzisiejszy Wasz Kongres 
jest bardzo na czasie. Kraj 
narsiz znalazł się bowiem w 
sytuacji, która wymaga d za­
razem pozwala na mobiliza­
cję wszystkich twórczych sił 
narodu dia rozwiązania naj­
ważniejszych obecnie w na­
szym życiu zagadnień roz­
woju gospodarki narodowej. 
Uchwały VIII Plenum KC 
naszej partii i wyniki stycz­
niowych wyborów do Sej­
mu stwarzają dobre polity­
czne warunki, umożliwiające 
szybkie przezwyciężenie o-, 
becnych trudności w naszej j 
gospodarce i jej dalszy roz- j 
wój, od którego uzależnione 
jest dalsze podnoszenie ma-j 
ierialnego i kulturalnego ży­
cia szerokich warstw nasze- j 
go społeczeństwa.

Wszyscy jesteśmy zgodni: 
co do tego, jak wielkie zna-j 
czenie posiada technika, jak; 
wielką rolę mają dlo speł- j 
niema inżynierowie i techni-' 
cy w codziennej realizacji i 
tego naczelnego zadania. Dla i 
tego też do obrad Waszego j 
Kongresu partia nasza przy 
wiązuje wielką wagę, a spo- f 
łeczeństwo wiąże z nim wiel j 
kie nadzieje.

Kierując swój wzrok w !

[przyszłość, w historycznym 
; marszu rozwoju naszego 
{kraju i narodu trzeba nie- 
I kiedy spojrzeć i wstecz. Ta- 
1 ka potrzeba zachodzi szcze- 
| golnie wówczas, kiedy po- J stawione cele i uzyskane re 
■zultaty dzieli zbyt wielka 
rozpiętość. Taka konieczność 
zaszła w ostatnim okresie 
po zakończeniu planu 6-let- 

I niego. Gospodarka i cało- 
; kształt naszego życia podda 
jne zostały publicznej, par- 
jtyjnej i ogólnonarodowej 
j krytyce. Jest i Waszym pra 
; wem, a nawet obowiązkiem,
: krytyczne ustosunkowanie 
się do przeszłości, do błę­
dów popełnionych przy ste 
rowaniu naszą gospodarką 
w okresie ubiegłym. Kryty­
ka słuszna, rzetelna, wypły­
wająca z troski gospodar­
czej przyczynia się do uni­
kania błędów w przyszłości, 
ułatwia znalezienie środków 
do pokonania zaistniałych 
trudności.

Mimo błędów, popełnio­
nych w przeszłości możemy 
patrzeć w przyszłość z uf­
nością. Dalsza nasza droga 
rozwoju gospodarczego po­
siada mocny fundament w 
postaci rozbudowanego prze 
m-ysłu i milionowych kadr 
robotników, techników i in­
żynierów, które okrzepły i 
nabrały doświadczenia w 
ciągu 12-letmej pracy przy 
odbudowie i rozbudowie sił 
produkcyjnych nasżćgo kra­
ju.

MIMO BŁĘDÓW —OKRES 
NAJWIĘKSZYCH 

OSIĄGNIĘĆ
Trzeba powiedzieć z tej 

trybuny jasno i wyraźnie, 
że ubiegłe 12 lat ofiarnej

Zacieśnia są współpraca
między związkami zawodowymi 
a M.nisterstwam Żeglugi
Minister Dsars&I
przeprowadził rozmowy 
z ZZ PŻ i ZZ Marynarzy i Rybaków

Przebywający na Wybrze 
źu w ub. piątek i sobotę 
min. żeglugi prof. Stanisław 
Barski odbył konferencję z 
ZG ZZ Prac. Żeglugi oraz 
z kierownictwem ZZ Mary­
narzy i Rybaków Morskich.

Z wielu spraw, jakie o- 
mówioino w ciągu 6-godzin- 
nej konferencji, najważniej 
fczymi są: zatrudnianie
uwalnianych z administracji 
oraz zawieranie nowych u- 
kładów zbiorowych. Nad ty 
mi sprawami toczyła się 
szersza dyskusja. Według 
stanowiska zw. zaw., przy­
jętego przez min. Darskiego, 
nowe układy zbiorowe nale 
ży obecnie zawierać tylko 
tam, gdzie istnieją możliwo 
ści polepszenia warunków 
pracy i płacy załóg, nato­
miast nic załogom nie da 

^powtarzanie starych umów, 
bez wprowadzenia do nich 
Istotnych zmian.

Pracownikom zwalnianym 
% administracji postanowio­
no udzielać jak najwięk­
szej pomocy w znalezieniu I 
zatrudnienia, a także w1 
szczególnie trudnym położe­
niu finansowym. Przedysku 
towano też wniosek powo­
łania w tym celu specjal­
nych komisji z przedstawi­
cielami ministerstwa i zwią 
sku żeglugi.

Następnego dnia, w sobo 
tę, min. Darski przeprowa­
dził rozmowy z kierownic­
twem ZZ Marynarzy i Ry­
baków. W spotkaniu tym 
uczestniczył również poseł 
Wybrzeża kpt. i. w. Tade­
usz Meissner. Tematem roz 
mów była sprawa akcepta­
cji biura angażowania za­
łóg (BAZ) i komisji kwali­
fikacyjnej, której zadaniem 
byłaby ocena kwalifikacji 
oficerów floty, mus tr owa nie 
1 awansowanie marynarzy, 
iterowaai« ich aa odpowie

dni© stanowiska na stat­
kach.

Ustalono tam, że BAZ ist 
niałoby na prawach biura 
pośrednictwa pracy wśród 
marynarzy. Takimi więc 
czynnościami jak wydawa­
nie książeczek żeglarskich, 
angażowanie załóg zajmo­
wałby się urząd morski i 
armator, po uprzednim po­
rozumieniu się ze Zw. Zaw. 
Marynarzy i Rybaków. Stąd 
też istnieje trudność w roz 
strzygnięciu sporu, gdzie ma 
być utworzone BAZ —przy 
biurze armatora, czy przy 
ZZ Marynarzy i Rybaków7 
Sprawa ta ciągnie się już 
kilka miesięcy, bodaj od li 
stopada ub. r., gdyż praw­
nicy wysuwają coraz to no 
we zastrzeżenia.

A tymczasem poza pleca­
mi związku marynarzy roz 
wiązywane są najdrastycz­
niejsze dla marynarzy spra 
wy. M. in. na żądanie arma 
tora, przeważnie PLO, nie­
prawnie wydawane są dość 
często przez Gdański Urząd 
Morski książki żeglarskie 
bez porozumienia się z ZG 
ZZ Marynarzy j Rybaków. 
Daje to duże pole do nad­
użyć, bo przecież jedynie 
związek jest zorientowany 
w tym, kto powinien naj­
pierw pływać i komu nale 
żv przede wszystkim wyda 
wać książki żeglarskie.

Aby położyć kres tym i 
innym praktykom, min. Dar 
ski zaprosił do Warszawy 
przedstawicieli ZZ Maryna­
rzy i Rybaków. Wczoraj wy 
jechali do Ministerstwa Że 
glug? przewodniczący Ski­
ba, kpt. Lekki i mec. Pie­
trzykowski, prawnik z „Dal 
moru”, w celu ostatecznego 
zatwierdzeni a prawomocne­
go regulaminu komisji kwa 
llfikacyinei i BAZ-u.

pracy klasy robotniczej i 
inteligencji technicznej zali­
czają się, mimo wszystko, 
co krytykujemy, do lat naj­
większych osiągnięć gospo­
darczych V/ dotychczasowej 
historii naszego narodu.

Kraj nasz od czasu I po­
wojennego Kongresu inżynie 
rów, odi grudnia 1946 roku 
potężnie się rozwinął, produ 
kowaliśmy wtedy — w 1946 
r. — 5,7 mid kWh energii 
elektrycznej, a obecnie, w 
1957 r., wyprodukujemy 21,5 
mid kWh energii. Produko­
waliśmy wtedy 1,2 min ton 
stali rocznie, a dziś produku 
jemy blisko 5,4 min ton sta­
li. Nauczyliśmy się przez 
ten czas budować samocho­
dy, traktory, wytapiać alu­
minium, produkować samo­
loty odrzutowe, różne nowo­
czesne maszyny, radar, pół­
przewodniki itd.

Nasi inżynierowie i nasza 
klasa robotnicza wykazali, 
że potrafią podnosić swoje 
umiejętności d kwalifikacje 
do poziomu istniejącego w 
przodujących krajach prze­
mysłowych.

Dalszy rozwój naszej gos­
podarki — daleko jeszcze 
odbiegający i od naszych 
niezbędnych potrzeb życio­
wych i od poziomu rozwoju 
gospodarczego krajów przo­
dujących *— możliwy jest 
tylko przy założeniu upor­
czywej walki o konsekwent 
ną realizację uprzemysłowię 
nia kraju, przy zachowaniu 
właściwego tempa rozwo­
ju i właściwych proporcji w 
całości gospodarki narodo­
wej. Przemysł ciężki, pod­
stawa rozwoju całej gospo­
darki narodowej, i w przy­
szłości musi być wysuwany 
na czoło.

PORYWAJĄCE, ALE NIE­
ŁATWE ZADANIA

PJan 5-letnd stawia przed 
nami i przed całym naro­
dem nowe, poważne zadania. 
Zakładamy poważny wzrost 
produkcji przemysłowej i 
znaczne podmier eme pozio­
mu życiowego. Aby tego do­
konać, powinna poważnie 
wzrosnąć wydajność pracy, 
co jest niemożliwe bez no­
woczesnej techniki. Dopiero 
nowoczesna technika, a prze­
de wszystkim mechanizacja, 
a u t o m a ty zac j a, in ten syfi ka - 
cja i przyśpieszenie proce­
sów produkcyjnych zapew­
nią wzrost wydajności pra­
cy, który jest niezbędny do 
wykonania zadań planu 5- 
letniego, planu wzrostu pro­
dukcji, obniżki kosztów i 
wzrostu płac realnych. Bo 
wszystkie te sprawy są ści­
śle ze sobą powiązane.

Dla mechanizacji, dla 
wprowadzenia nowoczesnej 
technologii będzie rzeczą 
niezbędną rozpoczęcie sze­
regu konstrukcji nowych 
maszyn, z których wiele nie 
zostało jeszcze dotychczas 
zaprojektowanych, a Inne 
znajdują się dopiero w sta­
dium prób.

Nasi konstruktorzy mają 
przed sobą tak porywające 
zadania, jak zaprojektowa­
nie nowych statków — tan 
kowców, nowych zautomaty 
zowanych obrabiarek, ma­
łych samochodów osobo­
wych, silników wysokopręż­
nych do samochodów cięż;» 
rowych, nowych maszyn gór 
niczych i wielu innych.

W ciągu niespełna czte­
rech lat, które dzielą nas 
od końca planu 5-lotmego, 
trzeba będzie zaprojektować 
wiele setek różnych nowych 
typów maszyn.

W planie 5-letnim rozpo­
czynamy nową epokę w te­
chnice polskiej — epokę 
mas plastycznych. Zapocząt 
kuje ją uruchomienie po­
trzebnej do tego celu pro­
dukcji w Oświęcimiu — co 
powinno nastąpić jeszcze w 
tym roku.

Zadania są wielkie i pory 
wające, ale zarazem niełat­
we. Jakie są warunki wy­
konania tych zadań? Czego 
partia i rząd oczekuje od 
naszych inżynierów i tech­
ników?

INŻYNIEROWIE I TECH­
NICY — DO PRODUKCJI

Po pierwsze — trzeba 
przesunąć eto produkdi in­

żynierów i techników, któ­
rych zbyt wielka liczba pra 
euje dziś w administracji. 
Przeprowadzamy reorgani­
zację administracji gospo­
darczej. W związku z prze­
sunięciem szeregu kompe­
tencji i uprawnień do za- 
; kładów pracy zmniejszamy 
{liczbę zatrudnionych w jed­
nostkach nadrzędnych — w 

| centralnych zarządach i mi 
nisterstwach. Trzeba przy 

: tej sposobności przesunąć 
; część inżynierów, którzy do 
tychczas zajmowali się pra- 

! cą administracyjną, do pro­
dukcji. Instytuty badawcze 
przemysłu trzeba zbliżyć do 
biur projektowych i kon- 

! strukcyjnych, a konstrukto­
rów i projektantów zbli­
żyć do fabryk, do produk­
cji.
i Nasi konstruktorzy, wyna- 
!lazcy, racjonalizatorzy często 
skarżą się na biurokratyczne 
hamulce i trudności, z ja­
kimi związana jest realiza­
cja postępu technicznego. 
Wiele już w tej sprawie zro­
biono. Aby usunąć przeszko­
dy wprowadzono nowe usta­
wodawstwo o racjonalizacji 
i wynalazczości, upoważnio­
no ministrów do wydatkowa 
nia milionów zlotvch na na­
grody za wprowadzanie po­
stępu technicznego. Ale naj­
lepsze zarządzenia nie po­
mogą, jeżeli nie będzie po­
święcona tym sprawom na­
leżyta uwaga w samych za­
kładach pracy. Aby stwo­
rzyć lepsze możliwości roz­
woju postępu technicznego 
rząd powołuje do życia Radę 
dla Spraw Techniki, która 
będzie opracowywać i roz­
patrywać najócważniejsze 
zagadnienia z zakresu po­
stępu technicznego. Dla wy­
konania wielkich, zadań z 
zakresu postępu techniczne­
go trzeba pomagać młodym 
inżynierom i technikom, któ­
rzy opuszczają uczelnie.

TRZEBA SIĘ UCZYC 
NOWEJ TECHNIKI

Doświadczeni inżyniero­
wie powinni dalej uczyć 
młodych absolwentów, a 
nie spychać ich do robót 
administracyjnych, uczyć 
ich na kursach i przekazy­
wać im swą wiedzę i do­
świadczenie w codziennej 
współpracy. Trzeba wresz­
cie uczyć się samemu, Tech 
nika ogromnymi krokami 
idzie szybko naprzód. W na 
szych oczach ma miejsce 
prawdziwa rewolucja tech­
niczna. Automatyzacja, wtar 
gnięcie do przemysłu i nau­
ki nowej siły — energii 
atomowej, gwatłowny roz­
wój półprzewodników, nie­
znanych jeszcze zupełnie 15 
lat temu, nowa chemia or­
ganiczna — oto fundamen­
ty rewolucji technicznej, 
którą przeżywamy. Trzeba 
szeroko korzystać z doświad 
czeń innych krajów, czer­
pać najlepsze wzory zarów­
no z techniki krajów socja­
listycznych, jak również z 
techniki rozwiniętych kra­
jów kapitalistycznych.

j W takim okresie jak nasz 
— w okresie burz11 weg o roz 
woju techniki — jeżeli inży­
nier wciąż się sam nie uczy, 
musi pozostać w tyle.

Trzeba, aby stowarzysze­
nia inżynierów organizowały 
kursy z zakresu najnowszej 
techniki. Trzeba, aby czaso­
pisma inżynierskie informo­
wały o nowoczesnej techni­
ce i propagowalv ją.

Trzeba, żeby podstawą oce 
ny wartości inżyniera była 
jego wiedza techniczna i w 
szczególności jego stosunek 
do nowej techniki.

Wyciągając wnioski z błę 
dćw przeszłości, trzeba też 
dalej dokonywać przemyśla 
nych zmian w dziedzinie 
planowania rozwoju naszej 
gospodarki i zarządzania za­
kładami pracy.

' ROZSĄDNIE OGRANICZYĆ 
CENTRALNE PL A NOWA - 

i NIEi
i Planowanie nasze musimy 
.doskonalić, opierając je za- 
' równo na systematycznej, 
rzetelnej i naukowej anali­
zie sytuacji gospodarczej 
kraju, jak i uwzględniając 
w pełni obiektywnie działa­
jące prawa ekonomiczne na 
szego ustroju. Nie rezygnu­
jąc w żadnym wypadku ze 

, słusznej zasady centralnego 
'planowania rozwoju gospo-

jdarki narodowej, trzeba bę- 
jdzie w rozsądny sposób o- 
| graniczyć je do niezbędnego 
{zakresu.
I Organizacja naszej gospo­
darki i system jej zarządza­
nia powinny przede wszyst 
Ikim zabezpieczyć taką sa- 
| modzlelność przedsiębiorstw, 
{która pozwoli załogom w 
| pełni wykorzystać posiada- 
jne siły i środki.
| Dążąc do tego, aby ope- 
! ratywne kierowanie przed- 
jsiębierstwami przez ich bez 
pośrednich kierowników nie 

(napotykało żadnych przesz­
kód ze strony centralnych 
! władz gospodarczych, któ- 
irych główne zadania winny 
(sprowadzać się w zasadzie 
do wytyczania kierunków 
rozwoju poszczególnych ga­
łęzi gospodarki narodowej .i 
cpracowywa n ia k on cepc ji
techniczno - ekonomicznych 
— musimy jednocześnie dzia 
łaó w tej dziedzime z wiel 
ka rozwagą i ostrożnością. 
Decyzje pochopne, nie opar­
te na pewnych doświadcze­
niach praktycznych, pożą­
danych do stosowania w 
węższym zakresie i na o- 
kreśłonych odcinkach, mo­
głyby bowiem miast uspra- 
wnknra wnieść chaos orga­
nizacyjny w systemie zarzą­
dzania poszczególnymi przed
$1 Dokończenie na «tr. 8

W Nowej Hucie
mieszkania łącznie z menami 
a si sws.BB?

W Nowej Hucie przystą­
piono do budowy ekspery­
mentalnego bloku mieszkal­
nego, którego projektantem 
jest inż. Janusz Ingarden a 
krakowskiego ,.Miastoprojek 
tu“. Blok ten odznacza się 
wybitnie nowoczesną linią i 
oraz interesu,joevmi rozwią- . 
zaniamj okien i balkonów.; 
Obok nowoczesnej sylwetki j 
oraz wygodnych 3 i 2-izbo- 
wych mieszkań blok ten bęi 
dzie miał jeszcze jedną wiel | 
ka zaletę. Otóż każde mi asa j 
kanie będzie posiadało... me 
ble. j

Będą to krzesła, stoły, wy j 
suwane półki i półeczki w i 
kuchni, a w pokojach iiprzerb 
pokojach wbudowane w ści a | 
nę szafy, kredensy, pomiesa 
czenia dla przechowywania 
brudnej bielizny itp.

Gdański „Miastoprojek-

. riąą

,Pierwsza psi“;
w noibliiszych l 

numerach

cie“! A może by tak I na Wy 
brzeżu można budować bar­
dziej nowoczesne i podobni© 
wyposażone bloki?

»Philips« 
isstarczy nam
ićifip
ratiltowirch

W Warszawie bawiła dele 
gseja handlowa holender­
skiej firmy „Philips'“, która 
przeprowadziła rozmowy z 
za i n ter esowanymi in s ty tu c j a 
mi na temat rozszerzenia do 
tychczasowych stosunków 
handlowych. Jak nas infor­
muje przedstawiciel „Elek- 
trfmu“ zawarto kilka tran­
sakcji handlowych na za­
kup lamp radiowych i różne 
go rodzaju lamp specjal­
nych.

Należy oczekiwać, że wi­
zyta handlowców holender­
skich przyniesie niebawem 
rezultaty w postaci interesu 
jących nas artykułów, które 
zasila krajowy przemysł i 
rynek. (*)

Głos fachowca o Żuławach

Aby usunąć groźbę powodzi
icMiacEPS fest
uregulowanie ujścia Wisły
limo wlel0kr®tą*cli sygoiłó» 
minister żeglugi 
nie posleiinul© 
faunich trofeów
(Dokończenie z numeru niedzielnego)

Przeszło dziesięcioletni o- 
kres' pracy na Żuławach i 
uzyskane wynik: doświad­
czeń pozwalają sprecyzować 
kierunki melioracji na tych 
terenach. Można więc stwier 
dzić że Istniejący system ro 
w ów otwartych jest dla Żu­
ław najwłaściwszy Utrzyma 
nie tego systemu przez odpo 
wiednią konserwacje gwaran 
tuje najwłaściwsze odwod­
nienie terenów.

Słuszność tego wwosku 
potwierdza prosta zasada hy 
drolcgilczna. do rowów ot­
wartych woda opadowa do­
staje się poprzez spływ po­
wierzchniowy i wsiąkanie w 
grur.i, a do urządzeń me­
lioracyjnych krytych tylko 
przez wsiąkanie. Dla mad 
żuławskich ta druga droga 
jest wielce utrudniona, za­
tem rowy otwarte utrzyma­
ne w odpowiednim stanie 
szybciej przyjmą i odprowa­
dzą wody opadowe i rozto­
powe.

KOMASACJA 
STACJI POMP

Celem przeprowadzenia 
właściwej konserwacji urzą­
dzeń zostaną założone w ła­
tach 1957 — 1S58 spółki wod 
ne, których zadaniem bę­
dzie wykonanie konserwacji 
melioracji szczegółowych. Na 
tomiast melioracje podstawo 
we wykonywane będą z do­
tacji skarbu państwa. Dla 
wykonania zadań konserwa­
cyjnych i ich koordynowa­
nia zostało utworzone Re­
jonowe Kierownictwo Ro­
bót Konserwacyjnych na 
Żuławach, które czuwać bę 
dzie nad działalnością spó 
łek wodnych*.

Dalszy problem, szczegół 
nie dla Żuław Elbląskich —

I to komasacja stacji pomp 
| przez likwidację małych ze­
społów i zastąpienie ich ze­
społami większymi. Ma to 
uzasadnienie zarówno w 
osacz ędin ie j s ze j e kspl oa t a c j i 
przy .większych zespołach, 
jak również w tym, że 
zmniejszone zostanie niebez- 

| pieczeństwo powodzi ze stro 
Iny obwałowań polder owych.

Dla realizacji tego proble­
mu Biuro Projektów opraco­
wuje dokumentacjo technicz 
ną i pierwsza komasacja 
pomn nastąpi w zlewni rze­
ki Fiszewki.

SŁUSZNE OBAWY I...
OPTYMIZM MINISTER­

STWA ŻEGLUGI
Od dz.i elnym zagadnieniem 

dla Żuław jest zagrożenie po 
wodzi owe. Wisła do swego 
ujścia naniosła wiele rumo­
wisk, tworząc rodzaj wyspy 
wystającej z wód Zatoki 
Gdańskiej. Utrudnia to swo­
bodny spływ lodów na wio­
snę i grozi utworzeniem za­
toru. co z kolei mc że spowo­
dować rozerwanie walów i 
zalanie Żuław. Uregulowa­
nie ujścia Wisły leży w ge­
stii komórek Ministerstwa 
Żeglugi. Mimo sygnałów ze 
strony Wojewódzkiego Komi 
teiu Przeciwpowodziowego, 
żadne prace w ujściu Wisły 
do tej pory nie są prowa­
dzone. Przeciwnie, dotychcza 
sowy optymizm ze strony te 
go resortu uspakaja opinię 
władz miejscowych, że nie 
bezpieczeństwo takie nie 
istnieje.

A przecież rok ubiegły po­
twierdził słuszne obawy Wo 
jewódzkiego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego, bo w sa­
mym ujściu utworzył się za­
tor, który spowodował przer 
wanie lewego falochronu. 
Możliwe jest również prze­
sunięcie się zatoru w obręb 
obwałowań, a wtedy kata­
strofa dla Żuław będzie nie­
unikniona. Wielokrotnie już 
sygnalizowano władzom cen­
tralnym o zagrożeniu Żuław 
ze strony ujścia Wisły, po­
nawiamy więc jeszcze raz 
nasz sygnał z nadzieją, że 
Ministerstwo Żeglugi jak naj 
szybciej rozważy to zagad­
nienie.

Przedstawione zmiany i 
ulepszenia oraz moderniza­
cja urządzeń wodno - melio­
racyjnych na Żuiawach od 
ich powstania do chwili obec 
nej, nasuwają nieodparty 
wniosek, że w różnych ©kter

sach czasu dokonywano róż­
nych zmian i ulepszeń tech­
nicznych jedynie w zakresie 
zabezpieczeń przeciwpowo­
dziowych, w sposobie mecha 
nicznego odprowadzenia wo­
dy z terenów żuławskich, ale 
system melioracyjny rowów 
otwartych istniał od począt­
ku i generalnie nie mógł 
być zastąpiony żadnym in­
nym systemem, pozostaje 
zatem tylko sprawa jego 
właściwej konserwacji.

Mając więc ustalony włai 
ciwy kierunekpi ac wodno- 
melioracyjnych' można sobie 
postawić pytanie: czy w oS'ta 
tecznym rachunku zdecydu­
ją one wyłącznie o przysz­
łych wynikach produkcji roi 
nej na Żuławach? Oczywiś­
cie, że nie.

Gleby żuławskie przez &•= 
kres zniszczeń wojennych, 
jak również po odwodnieniu 
Żuław ulegały stałej degra­
dacji. Zatracały swą struk­
turę gruzełkowatą, stawały 
się zlewne i nieprzepuszczal­
ne z braku dostatecznej iloś­
ci wapna i obornika.

Poza tym gleby te wymaga 
ją nadzwyczajnej dokładnoś­
ci i terminowość* we wszyst­
kich zabiegach agrotechnics 
nych. Niemcy nazywali to 
„terminowością co do godfci- 
ny“. Dopełnienie więc przez 
użytkowników wszystkich 
tych warunków może dopie­
ro dać oczekiwane rezultaty.

inż. A. Kowalczyk

I,St'fiakcja'. Gdańsk
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CZYTELNIK“
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0 zgubionej 
kotwicy
1 innych
ciekawostkach
z remontu statków

Remonty statków zagra­
nicznych należy zaliczyć do 
najkorzystniejszych transa­
kcji w naszym handlu zagra 
nicznym. W bieżącym roku 
stoczniowcy nasi przysporzy 
li już gospodarce narodowej 
ok. 100 tys. dolarów docho­
du, przeprowadzając za po­
średnictwem „Centromoru“ 
remont 57 statków obcych 
bander.

Ale obok problemów na­
tury remontowo - finanso­
wej, z każdym statkiem łą­
czą się inne — czasem bła­
he, a czasem ważniejsze cie- i Wiele zakładów prod,ukcyj 
kawostki. Oto kdka z nich: nych w Polsce przystąpiło

do poszukiwania najsłusz-

W poszukiwaniu właściwego sysfemu gospodarowania

Eksperyment gospodarczy
Tczewskkh Zakładach Produkcyjnych TOR

udzi duże nadzieje
■ podniesienia zarobkom załóg

zwiększenia korzyści ogólnolaisfwowycb
Nikt w Polsce nie może chyba zaprzeczyć dziś zda­

niu, że metody naszej dotychczasowej gospodarki, stosun­
ki panujące w zakładach produkcyjnych, zostały całkowi­
cie skompromitowane. Szkodliwe zjawiska biurokratyzacji 
i nadmiernej centralizacji w kierowaniu gospodarką naro­
dową zrodziły narastające sprzeczności między stale rosną 
cymi i wymagającymi zaspokojenia potrzebami spoleczeń 
stwa, a rozwojem sił produkcyjnych. Metody gospodaro­
wania okazały się z gruntu złe i nakazem chwili stało 
się poszukiwanie takich metod, które mogłyby wyprowa 
dzić naszą gospodarkę z impasu.

„LIDICE“
ZGUBIŁ KOTWICĘ

Niedawno zawinął do por 
tu gdyńskiego statek bande­
ry CSR „LIDICE“. 1 tu spot 
kała załogę przykra nie­
spodzianka: wskutek zerwa­
nia łańcucha zgubi cno kot­
wicę, która spadła na dno 
jednego z basenów. Kapitan 
postanowił więc założyć no­
wą. Sprowadzono jednak spe 
cjalną ekipę, która odszu­
kała zgubę, wydobyła z wo­
dy i... założyła z powrotem 
na statek. Uszczęśliwiony ka 
pitan „Lidie“ zaoszczędził w 
ten sposób sporą sumkę.

przyjaźń
POLSKO - WŁOSKA

Parowiec włoski „POLI- 
FEMO“ jest stałym gościem 
naszych portów. Kapitan je­
go zawarł już nawet szero­
kie znajomości z gdyńskimi 
portowcami, którzy darzą

nsejszych sposobów gospoda 
rowania, wypracowania wia 
snych zasiad działalności, na 
kreślenia całkowicie nowego 
modelu gospodarczego, któ­
ry by jednak nie kolidował 
z ogólną zasadą planowości 
budownictwa socjalistyczne­
go.

VIII Plenum naszej par­
tii, burzliwe dni październi 
kowe stały się ostatecznym 
sygnałem, że czas już przy­
stąpić do czynu.

Celem najważniejszym 
wszystkich tych poczynań
było ułożenie zupełnie no­
wych stosunków pomiędzy 
zakładem produkcyjnym a 
całością gospodarki narodo­
wej, uzyskanie tymi samy­
mi środkami lepszych rezul 
tatów gospodarczych dla 
zwiększenia zarobków zało 
gi oraz dla zwiększenia ko­
rzyści ogólnopaństwowych.

■ Oczywiste jest dla nas teraz, 
że robotnik w praktyce nie był 
gospodarzem w swym zakła­
dzie pracy i dlatego ogólną za 
sadą, jaką kierują się zakłady. ,. Mciujq się ziania u y

go wzajemną sympatią. 0-| produkcyjne pragnące gospoda 
statn:

Polsce który zajmuje się 
produkcją części zamien­
nych do traktorów „Ursus“ 
i „Zetor“, a ostatnio do sa 
mochodów „Star“ i „War­
szawa“. Zakład pracuje na 
dwie zmiany i zatrudnia o- 
koło 750 pracowników.

Pierwsze projekty wprowadzę 
nia nowych zasad gospodarowa 
nia Tczewskie Zakłady Produ 
kcyjne opracowały jeszcze 
przed październikiem ub. r. W 
miarę upływu czasu różne kon 
cepcje ulegały zmianom aż wre 
szcie sprawa dojrzała na tyle, 
że W listopadzie ub. r. opraco­
wane zasady zarządzania zosta 
ły zaakceptowane przez kole­
gium Ministerstwa Rolnictwa, 
któremu resortowo podlegają 
tczewskie zakłady, a 23 stycz­
nia br. zatwierdziła je Rada 
Ekonomiczna przy Radzie Mini 
strów. W zasadzie jednak 
tczewskie zakłady przystąpiły 
do realizacji eksperymentu od 
1 stycznia br.

Omówmy teraz pokrótce 
szczegóły dotyczące podsta­
wowych problemów ekono­
micznych eksperymental­
nych zasad zarządzania w 
tczewskim TOR-ze.

malnie wykorzystać moc 
produkcyjną swego zakładu.

BODŹCE EKONOMICZNE 
I PODZIAŁ ZYSKU

Jest to niewątpliwie naj­
ciekawsza część omawianych 
zagadnień. Zysk uzyskany w 
toku produkcji należy po­
dzielić na zysk asortymen­
towy i nieasortymentowy. 
Z obydwu tych zysków osob 
no wydziela się 2 proc. od 
planowanego funduszu płac 
na fundusz nagród dyrek­
tora.

Z pozostałej części zysku 
przypadającego na produk­
cję asortymentową, odpro­
wadza się do budżetu pań­
stwa gumy równe różnicy 
między ceną zbytu a ceną 
fabryczną.

Z pozostałej części zysku z 
produkcji asortymentowej 20 
proc. odprowadza się do 
budżetu państwa, 10 proc. 
przeznacza się na rozwój 
techniczno - organizacyjny 
przedsiębiorstwa, 70 procent 
zaś przeznacza się na nagro 
dy dla załogi, na budownic­
two mieszkaniovATe oraz na 
nagrody za oszczędność ma­
teriałów.

Z pozostałej części zysku 
z produkcji nieasortymento

zyska;e na tym wiele. Robot 
nicy, dzięki zastosowaniu od 
powiednich bodźców ekono­
micznych produkują tanio, 
hczbrakowo i oszczędnie. 
Wykonanie planu rocznego 
jest zagwarantowane.

Z drugiej strony znowu 
korzystają w szerokim za­
kresie z wypracowanych 
przez siebie zysków ponad­
planowych, czują się praw­
dziwymi współgospodarzami 
swego zakładu pracy i wie­
dzą, że spada na nich po­
ważna odpowiedzialność za 
produkcję.

Czesław Stankiewicz

Rybacki »pałac«

mwmS
BEM < m

.Dom Rybaka" we iYhrt duw-uue jes/ jni calk— 
wide pokryty j niewiele brakuje do wykończenia 
jego budowy, ZRM zdał przedsiębiorstwu „Szlte­
rier" pomieszczenia hotelowe na parterze oraz na 1 i 
II piętrze. W pałacu zamieszkają niebawem rybacy 
szkunerowscy — mieszkańcy starego domu rybaka.

Fot. M. Bakota

Przemówienie Władysława Gomułki
na III Kongresie Inżynierów I Techników Polskich
• Dokończenie ze str. 2
siębiorstwami i całą gospo­
darką narodową.

Należy przy tym mieć na 
uwadze, że nawet najlepiej 
postawiony system zarządza­
nia nie rozwiąże naszych dzi 
siej szych trudności zaopatrzę 
nia przemysłu w surowce i 
materiały, których brak sta­
nowi podstawową trudność 
pełnego wykorzystywania mo 
cy produkcyjnych niektórych 
zakładów przemysłowych. 
Rozwiązanie tych trudności 
nastąpić może tylko na dro­
dze właściwej polityki gospo 
darczej, na drodze zwiększe­
nia zapasów i rez.erw surow 
ców tak z własnej produkcji, 
jak ! pochodzących z impor­
tu.

INŻYNIEROWIE I TECII-
wej 40 proc. odtprowadza się (NICY MOGĄ WIELE PO- 
do budżetu państwa, a 60 MÓC RADOM ROBOTNI-
proc, przeznacza się dla CZYM

tnio na s/s „Polifemo“ sto i rąyć po nowemu, jest stworze ] pr anoWanif prODTTKriT ’ Przet*skt)iorstwa, z tym, że]
i owcy gdyńscy pizeprowa jni® takich stosunków produk- J 11 z sumy tej można wydzielić! Prz-L pełnej ostrożności
li remont maszyn napędoi Jbotnika nemonrawSwLu Dotychczasowy system cen fundusz premiowy dla zało- zakresie wprowadzenia

czn 
dzal
wych. Widać praca

i robotnika pełnoprawnego, współ 
była i odpowiedzialnego za wyniki

sprawna i rzetelna, bo kapi-]frodukcyine 1 korzystającego % 

t.n nie «(Ml .Mw uzna-1*/™ „tXTS 
nia i podziękowania stocz-i działania, zmierzający do pod- 
niowcom. W ten sposób po-’.niesienia zarobków załogi i
większyło się grono polsko- 
włoskich przyjaciół.

OPERATYWNY 
„NORSKE VERITAS“

Jak już donosiliśmy, do 
doku Gdańskiej Stoczni Re­
montowej uda się statek fiń 
ski „RINGDAL", Zapianowa 
ny remont ma potrwać 3 
dni. We wtorek „Centromor“ 
otrzymał telegram., z którego 
wynika, że dla dopilnowania 
remontu z ramienia klauyfi- 
katora przyjeżdża do Gdań­
ska superintendent norwes­
ki. — Nawet na trzy dni!

zwiększenia korzyści ogólnopań 
stwowych.

Środkiem do realizacji no 
wych zasad gospodarowania 
są EKSPERYMENTY GOS­
PODARCZE, które wtprowa 
dzon.0 w Polsce w kilku za 
kładach produkcyjnych od 
1 stycznia br.

Jednym z takich zakła­
dów, działających według no 
wych, eksperymentalnych za 
sad, są Tczewskie Zakłady 
Produkcyjne TOR.

Najpierw kilka ogólnych

tralnego ustalania dia za 
kładu nie tylko planu rocz­
nego, lecz i planów operaty 
wnych (kwartalnych, miesię 
cznych), zupełnie nie zdał 
egzaminu. Centralny Zarząd 
nigdy nie był zorientowany 
w bieżących możliwościach 
produkcyjnych przedsiębior­
stwa tak dobrze, jak samo 
przedsiębiorstwo. System 
ten utrudniał pracę i zda­
rzało się często, iż plany o- 
peratywme n:e były wykony 
wane tylko dlatego, że były 
opracowane bez bliższego 
poznania możliwości zakła­
du.

W myśl zasad nowego mo 
delu, roczne zadania produk 
cyjne zakładu — biorąc pod 
uwagę jego moc produkcyj­

ni do wysokości 2-miesięez- 
nych zarobków wszystkich 
pracowników, resztę nato- 
rmąst przeznacza sic nastę­
pująco: 70 proc. na budow­
nictwo socialne i mieszkanko 
we i 30 proc. na postęp tech 
niozo" organizacyjny,

KORZYŚCI SĄ OBOPÓLNE
Korzyści płynące z zasto­

sowania nowego systemu sos 
podarowania w zakładzie 
(oczywiście, jeśli ekspery­
ment będz:e przebiegał po­
myślnie) są obopólne. Gos- 
p oda r k a o g ólnopa ństw ow a

danych o tym zakładzie.
mówią z uznaniem „centro-1 Jest to^ największy tego tjr- oraz dwuzmianowy 
mer owcy“.
TYM RAZEM DO POLSKI

Statek banderv CSR „RE­
PUBLIKA“ znajduje się o- 
becnie koło zachodnich wy­
brzeży Afryki. Armator jego 
zdecydował już, że tym ra­
zem „Republika“ uda się na 
„kurację“ do Polski — do 
Gdańskiej Stoczni Remonto­
wej. Będzie to pewnego ro­
dzaju wyjątek, bowiem do­
tychczas jednostka czeska

pu zakład produkcyjny w Sltem pracy _ us,ta]a cz> na
■ tomiast plany operatywne 

i przedsiębiorstwo. ustala we 
j własnym zakresie, w ten 
l sposób jednak, by suma pla 
j nów operatywnych nie była 
niższa od planu rocznego.

ZAOPATRZENIE — 
KOOPERACJA — ZBYTZle z zaopatrzeniem 

rybaków morskich Materiały potrzebne do 
prodlukcji zakład otrzymuje 
według dotychczasowych za 

Wszyscy chyba wiedzą, jak' sad, tj. na wykonywanie a-

co atrakcyjnością niemiec-\zyczny,^ wymagają dobrego 
kich ofert i umiejętnie zre- jwyżywienia, Ale czym mają 
dagowanvm cennikiem. No S!? odżywiać rybacy helscy, 
cóż, reklama jest dźwignią 'skoro sklepy są na ogół pu- 
handlu. s*e- Przydział masła jest mi

nimalny, rzadko kiedy mo-

odbywała rcmon.y przewaz- , , * . A““ tu. wyiwnywcuue a-
nie w stoczniach nlcmicc-, bardzo ciężki jest zawód ry- j sortymentowego i measorty
kłej, i to _ jak twierdzą i.®- Przebywanie po 15 go mentowego planu rocznego.
wtajemniczeni — kierując się \(lz'n dziennie na morzu, w Zakłady tczewskie mają 
nie tyle jakością ich usług jdodatku poważny wysiłek fi pełne uprawnienia prowadzę

nia własnej kooperacji. Mo­
gą więc zawierać samodziel 
nie umowy o dostawę nie 
tylko z przedsiębiorstwami 
państwowymi, lecz także ze 
spółdzielniami i prywatnym 
rzemiosłem, o ile ceny lub 
warunki dostawy są korzyst 
niejsze od państwowych.

Zakład ma również prawo 
bezpośredniego zawierania 
umów z przedsiębiorstwami 
sektora państwowego, spół­
dzielczego i prywatnego, dla 
sprzedaży swojej produkcji 
wykonywanej poza asorty­
mentami ustalonymi przez 
CZ. I tak np. tczewski TOR, 
który obecnie w około 40 
proc. produkuje części za­
mienne do traktorów we­
dług asortymentowego pla­
nu CZ, zawarł porozumienie 
Z Fabryką Samochodów Cię 
żarowych w Starachowicach 

\ sklepy, na produkcję części zamień
(elte) i (Bert) rcrch do „Stara“, aby maksy

„WHITE ROSE“ 
UZNAŁ TRS

Dotychczas armatorzy za­
graniczni kierowali swe stat 
ki do polskich stoczni tylko 
na remont awaryjny, przy­
czyną tego jest brak w Pol-

in a je dostać. Chleb kwaś­
ny x zakalcem... z wędlinami 
także kiepsko. Natomiast ta­
kie artykuły jak kakao czy 
kawa to rzeczywiście luksus, 
o którym rybacy m-ogą tyl­
ko marzyć. A przecież ryba- 

•cy gdyńscy mogą kupić na-

cyjnych. Jedynie armator 
„White Rose“ zdecydował adę 
ostatnio uznać PRS. Trzeba 
więc aby polscy klasyfikato­
rzy nie zawiedli zaufania 
Anglików. Niemniej jednak

kach, owoce południowe i 
wszelkiego rodzaju wędliny.
Czy rybacy helscy nie mają 
prawa mieć w swych skle­
pach tych artykułów?

Warto więc, by dyrekcja.
fakt ten nie pomniejsza w „UZDROWISK“ w Pucku 
niczym konieczności powoła-; zatroszczyła się o ciężko pra
nia w naszych stoczniach Icujących rybaków i zaopa- 
przedstawicielstwa klasyfika \trzyla odpowiednio swoje 
torów zagranicznych.

zamówienia 
ni siinertanfcowce

NOWY JORK (a). Amery 
kańskie towarzystwo Cities 
Service Company złożyło w 
stoczni szwedzkiej Uddeval- 
la zamówienie na budowę 
trzech suipertankowców o 
nośności po ok. 65.000 t.

Pierwszy ze statków zo­
stanie oddany armatorowi w 
czerwcu 1959 r. Koszt zamó 
wienia wynosi ok. 33,75 mil. 
dolarów.

Ze Stanów Zjednoczonych 
donoszą o nowych zamówie­
niach na supertankowce, zło 
żonych w stoczniach amery 
kańskich. Chodzi tu o trzy 
tankowce o nośności 47.750 
TDW zamówione w stoczni 
Sun Shipbuilding and Dry- 
dock Comp. Chester Pennsyl 
vania przez znanych armato 
rów greckich Aristoteles» 
Onassisa i Stavros Livanosa. 
Stocznia amerykańska posia 
da już zamówienia na 17 
statków.

Stocznia holenderska w 
Amsterdamie prowadzi obec
nie rozmowy z Petroleum 
Comp. La Coruna w spra­
wie budowy trzech super tan 
kowców po 65 tys. TDW.

w 
za-

adni czyeh zmian w syste­
mie zarządzania gospodarką 
narodową przywiązujemy 
duża wagę do rozwoju dzia­
łalności rad robotniczych 
które i przv obecnym sta­
nie rzeczy da ja załogom sze 
roicie możliwości udz!ału w 
zarządzaniu zakładami pra­
cy. powiększania produkcji 
i obniżania jej ko?złów. In­
żynierowie i techn’ov maja 
najszersze możliwości udzie 
lania pomocy radom robot­
niczym. Tego też oczekują 
od nich załogi robotnicze, 
dając temu wyraz przez wy 
bór inżynierów i techników 
do składu rad. Nikt lepiej 
od Was nie zdoła pomóc ra­
dom robotniczym w walce 
o lepsza organizację pracy, 
o likwidację marnotrawst­
wa, o polepszenie produk­
cji, o obniżkę jej kosztów, o 
postęp techniczny, o wyko­
rzystanie wszystkich moż­
liwości zorganizowania pro­
dukcji ubocznej, szczególnie 
w zakładach, posiadających 
nadwyżki siły roboczej. Na 
tej drodze zakłady produk­
cyjne osiągać mogą dodat­
kowe zyski, zwiększać fun­
dusz zakładowy i polepszać 
byt materialny swoich pra­
cowników.

Mówiąc o sprawie zarza-

trzeby życiowe świata pra­
cy.
INTELIGENCJA TECHNICZ 
NA ZRASTA SIĘ CORAZ 
SILNIEJ Z KLASĄ RO­

BOTNICZĄ
Aby to dążenie mogło sta 

wać się rzeczywistością ko­
nieczne jest, by wielka ar­
mia inteligencji technicznej 
zdecydowanym krokiem ma 
szerowała szlakiem wytyczo 
nym przez naszą partię, 
szlakiem budowy i umac­
niania ustroju socjalistycz­
nego w naszym kraju 
Wszystko to, co w sposób 
celowy lub niecelowy wy­
mierzone jest w nasz ustrój 
społeczny, wszystko, co skie 
rowane jest przeciwko na­
szej partii — stanowi zapo­
ry i przeszkody w realiza­
cji szybszego i pełniejszego 
zaspokajania potrzeb ludzi 
pracy.

Poważna część inteligen­
cji technicznej znajduje się 
w szeregach naszej partii. 
Przygniatająca większość in­
żynierów i techników od 
pierwszych dni wyzwól e- 
nla naszego kraju spod hit­
lerowskiej okupacji złączy­
ła swe siły i swa wiedzę z 
siłą klasy robotniczej w wal 
ce o nowy, socjalistyczny 
ustrój snołec7nv. Myśmy za­
wsze byli dumni z politycz­
nej postawy polskiego świa­
ta feebn'ki. 7. tvm wieksz 
troska i zaniepokojeniem 
obserwujemy tu i ówdzie 
niezdrowe przejawy dyskry­
minacji członków naszej 
partii. Proklamowanym
przez VIII Plenum naszej 
nartii i wprowadzanym w 
życie przemianom oddają 
najgorsza przysługę ci, któ 
rzy zmiany te usiłują wy­
korzystać przeciwko naszej 
partii. Partia nasza była, 
jest i będzie kierownikiem 
Polski Indowej, kierowni­
kiem budowy socjalizmu w 
naszym kraju. Tej roli nikt 
za nas spełnić nie może.
- Partia nasza niejednokrot 

nie dawała wyraz swemu 
stosunkowi do inteligencji 
technicznej. Cenimy ją bar­
dzo wysoko, dzielimy jej 
troski i radości. Cenimy 
Was wysoko nie tylko za 
Waszą ofiarną pracę, lecz i 
dlatego, że miejsce społecz­
ne, jakie zajmujecie, łączy

dzania poszczególnymi za~|Was bezpośrednio i zespala 
kładami pracy i całą gospo-

nicznej w rozwoju sił wy­
twórczych i w kierowaniu 
procesem produkcji. Wasze 
szczególne znaczenie w spo 
łeczeństwie polega na tym, 
że charakter Waszej pracy 
predestynuje Was do roli 
najlepszego czvnnika orga­
nizacji, ładu, dyscypliny spo 
łecznej i postępu, że jako 
twórcy kultury technicznej 
jesteście pierwszymi współ­
twórcami ogólnej kultury 
narodu.

Chcemy stworzyć takie 
warunki i taki klimat, aby 
umożliwić i ułatwić twórczą 
nracę inżynierom 1 techni­
kom. Będziemy dążyć do 
stopniowej poprawy warun­
ków bytu przez podniesie­
nie płac i wprowadzenie ta­
kich zmian, które pozwolą 
zachować właściwe propor­
cje w wynagrodzeniach po­
szczególnych grup ludzi pra 
cy w zależności od ich wie­
dzy i doświadczenia.

Zgadzamy Sie z Waszym 
stanowiskiem, że nic o te­
chnice i gospodarce narodo­
wej nie powinno być clecy- 
dowane bez wysłucham a gło 
su inteligencji technicznej. 
Podzielamy też Wasze zda­
nie w wielu innych spra­
wach. podniesionych w re­
feracie.

PARTTA I RZĄD POPRĄ
SŁUSZNE I REALNE 

POSTULATY
Chciałbym na Waszym 

Kongresie podkreślić z uzna 
nierń szczególna rolę, jaką 
odegrała Naczelna Organi­
zacja Techniczna i stowarzy 
szenia naukowo - technicz­
ne w dziele konsolidacji 
świata technicznego, w 
kształtowaniu poglądów spo­
łecznych inteligencji tech­
nicznej, w walce o właści­
wą rolę techniki w życiu 
naszego społeczeństwa Ofiar 
ną pracę kierownictwa cen­
tralnego i terenowego NOT 
i stowarzyszeń naukowo - 
technicznych partia i rząd 
oceniają wysoko.

dąrką narodową uważamy 
za daleko niedojrzale, wysu 
wane tu i ówdzie koncepcje 
pionowej rozbudowy rad 
robotniczych. Takie koncep­
cje można potraktować ja­
ko wyraz ucieczki przed re­
alnymi zadaniami, jak:e mo 
gą wykonać samorządy ro­
botnicze w granicach ich 
dzisiejszej organizacji i dzi 
siejszych uprawnień. Aby 
móc wykonywać wielkie za 
dania, trzeba uczyć się pier 
wej na mniejszych i wyka­
zać w praktyce te umiejęt­
ności.

W związku z dzisiejszym 
Kongresem, wypowiadając 
się na łamach Waszego pis 
ma — „Przeglądu Technicz­
nego, powiedziałem, że 
wszystkie przemiany, jakie

w jedną całość z klasą ro­
botniczą. Szybki rozwój te­
chniki musi prowadzić do 
coraz większego zacierania 
różnicy między inżynierem i 
technikiem a robotnikiem, 
Jutrzejszy robotnik, a nie­
kiedy już nawet i w na­
szych warunkach dzisiejszy 
— musi być technikiem. 
Klasa robotnicza i inteligen 
cja techniczna zrasta się 
coraz silniej w jedną klasę 
społeczna. Polityczne i eko­
nomiczne interesy klasy ro­
botniczej sa Waszymi inte­
resami. T nie ma takiej siły. 
która zdolna byłaby roz­
dzielić inteligencję technicz­
ną i klasę robotniczą we 
wspólnej walce o socjalizm, 
w walce, której przewodzi 
nasza partia.

pod kierownictwem Polskiej Jfrr
Zjednoczonej Partii Robotni .IlU hA-jL '
czej zaszły u nas w ostat- C«^IA GŁOSU INTFXI- 
nim okresie, mają u swoich GENCJI TECHNICZNEJ 
podstaw dążenie, aby szyb- Doceniamy w pełni do- 
eiej i pełniej zaspokajać do- niosła rolę inteligene-ji tech

Przemiany zachodzące u 
nas stawiają większe i trud 
niejsze zadania przed ludź­
mi techniki, podnosząc tym 
samym ich rolę i znaczenie. 
Nakłada to nowe obowiązki 
na społeczną organizację in­
żynierów i techników, na 
stowarzyszenia naukowo-te­
chniczne, na Naczelną Orga 
nizację Techniczną.

Obecny Kongres Inżynie­
rów i Techników oraz zjazd 
delegatów NOT będą nie­
wątpliwie wyrazicielami opi 
nii polskiego świata tech­
nicznego w sprawach obcho 
dzących dziś żywotnie cał« 
społeczeństwo. Rezultaty Wi 
szych obrad będą wielką pO 
mocą dla partii i rządu W 
rozwiń żywa ni u wez' owych 
problemów techniki i gos­
podarki narodowej. Powiń* 
ny one jednocześnie stać się 
wytyczną działania dla pra* 
szło 200-tysięcznej rzesrf. 
pracowników technicznych.

Życząc Wam w imieniu 
kierownictwa Partii pomyli 
nych i owocnych obrad mo­
gę Was zapewnić że partia
i rząd poprą wszystkie słusz 
ne i realne postulaty, uchwa 
lone przez Was na Kongre­
sie,



fit dziennik bałtycki im 48 (3944)

» Hrabina 
Marica « Środowisko

b. więźniarek
obozów koncentracyjnych
odnawia działalność

Wykonawca głównej roli mę 
skiej, przystojny, uwodziciel 
ski GABOR SAROSI, przed 
miot westchnień wielu pań 
na widowni, całując „Mari- 
<sę“ daje oczywisty dowód 
twym wielbicielkom, że po« prowadziły do tego, że lu 
trafi sprostać pragnieniom '■ dzie zrzeszeni w zlikwido- 
nawet najbardziej romantycz wanym przed kilku laty

śniów hitlerowskich więzień 
i obozów koncentracyjnych 
królował marazm. Nic nie 
dzieje się bez przyczyny, 
trzeba Jej szukać i tu. Jest 
prosta, można ją lapidarnie 
określić tak: jak w każdej 
dziedzinie naszego życia i 
tu stosowano metody cha­
rakterystyczne dla minione 
go okresu.

Q METODY podejrzli 
wości, nieufności do-

nych kobiet. Węgrzy bowiem 
potrafią przejawić wiele sen 
tymentu j piękna, zarówno 
na scenie jak i w życiu w 

podobnych okazjach.

Związku b. Więźniów Polit 
tycznych, a później mecha­
nicznie włączeni do ZB o 
WiD, odsunęli się od życia "-“*u*** 
organizacyjnego. Gorzka bv Wińskie^ (»dzięki“ sopockiej

MRN, która dotychczasowy

Przez wiele lat w żywych ja świadomość ło km i na ogół środowiskach b. wię swiaaomosc, ze kraj, za;
............... ■ ■ - - który przelewali krew, dla i

którego przechodzili katu­
sze wieloletniego pobytu w 
obozach śmierci — tylko for I 
malnie uznaje ich ofiary... |

I — jak w całym naszym 
życiu — po Październiku 
znowu b. więźniowie przy-! 
stępują do żywej działalno- i 
ści, odradzają swe kontak- i 
ty, umacniają nadwątlone; 
przez lata marazmu więzi i 
ludzi w pełni zasługujących j 
na zaufanie, szacunek, po-1 
moc...

W ub. niedzielę w pry­
watnym mieszkaniu prof.

Taniec havmjski w „Or- 
feum“ jest jednym z „gwoź­
dzi'1 programu. Ciekawy u- 
kład, szampański tempera­
ment tancerek i ich uroda 
wywołują żywioloyjy entu­
zjazm na widowni. Aby jak 
najbardziej zaakcentoioać o- 
peretkową egzotykę tańca, 
tancerki na zdjęciu czekają 
cierpliwie na ułożenie wio 
sów w wymyślny węzeł „hu­
la - hula“ przez teatralnego 
peruk ar za.

Z obrad 
aktywu
klubów 
pracowników 
kultury

Nad swymi nowymi forma

lokal oddziału ZBoWiD za­
mieniła na prywatny kra- 
mik — członkowie związku 
nie mają dachu nad głową) 
w Sopocie odbyło się pierw 
sze od lat informacyjno - 
organizacyjne zebranie b. 
wtięźniarek Ravensbrück. 
Przybyło nań ponad 70 o- 
sób. Doświadczenia nabyte 
w obozowych barakach przy 
dały się i każdy siedział 
w owych dwóch pokoikach 
— jak mógł i umiał. Ta 
„cyganeria“ nie zmieniła 
jednak powagi zebrania. Wy 
słuchano sprawozdania dr 
Kuśnierczuk z listopadowe­
go zjazdu więźniarek w Ra­
vensbrück, wiele uwagi po­
święcono formom konkret­
nej pomocy b. więźniarkom 
(wiele z nich jest naprawdę 
bez środków do życia), za­
stanawiano się nad forma­
mi organizacyjnymi pracy I 
związkowej. 1 5

Dr Wasilewski, przewodni 
czący Zarządu Okręgu ZB 
o WiD, poinformował zebra 
nych o krokach, jakie wła

Piotr Ryiei 
rektorem PWSM

w Sopocie
Zasłużony kompozytor 

polski, wybitny pedagog, 
publicysta i teoretyk mu 
zyki PIOTR RYTEL po­
wołany został ostatnio na 
rektora PWSM w Sopo­
cie. Urodzony w 1883 r. 
studia muzyczne odbywał 
w Konserwatorium War­
szawskim w klasie Zyg­
munta Noskowskiego (teo 
ria, kompozycja) i Alek­
sandra Michałowskiego 
(fortepian).

Przez wiele lat począw 
szy od r. 1911 piastował 
stanowisko profesora, a 
później prorektora w war 
szawskim konserwatorium. 
Jest autorem szeregu 
prac teoretycznych (m. in. 
„Harmonia“) i wycho­
wawcą wielu pokoleń mu 
zyków. Wicie lat poświę 
cii krytyce i publicysty­
ce muzycznej.

Po wojnie przez dłuż­
szy cza* odsunięty był od 
pracy dydaktycznej i pu­
blicystycznej,

Os*.

Społeczeństwo Gdyni
otrzyma »delikatesowy szpital« 
Przekazanie placówki Mar. Wojenne
miejskim władzom

jfiłT
,.4iXJg

A więc (jak to zapowiada 
liśmy) w ub. sobotę, społe­
czeństwu Gdyni przekazany 
został przez dowództwo Ma­
rynarki Wojennej kompleks 
budynków koszarowych w 
Redłowie wraz z 8-hektaro- 
wym, częściowo zalesionym 
terenem, który Miejska Ra­
da Narodowa przeznacza na 
szpital.

Już wyjątkowo dobre po­
łożenie terenu, rozlokowanie 
budynków i doskonały mi­
kroklimat stwarzają warun­
ki dla urządzenia tu napraw 
dę luksusowego szpitala, ja 
kim niewiele miast w kraju g0 
może się pochwalić i jedno 
cześnie pozwolą w przyszłoś

TEATRY
j GDANSK — Teatr Wielki — 
„Krakatuk” — g. 19.

Teatr przy ul. Białowieskiej
— „Baśń o szklarzu i cesarzu”
— g. 15.

Hala sportowa Stoczni Gdań­
skiej — Zespół węgierski - 
ooeretka „Hrabina Marica” — 
g. 19.

GDYNIA — Dramatyczny »
„Sułkowski” — g. 10.

społeczeństwa gotowego szpi 
tata, który będzie liczył 350 
łóżek i zatrudni około 250 
osób personelu.

Po wykonaniu dokumenta 
cji przez specjalną komisję 
służby zdrowia (co potrwa 
bez mała 4 miesiące), przy­
stąpi się do prac związanych 
z uruchomieniem
części szpitala - ______ _
wewnętrznego. Oddanie dal- [££;
szych fragmentów oddziału jio,30. !— „Podniebne zawody” 
położniczo - ginekologicznego, j— dokum. — g. i7,3o. — „Pało 
oddjialu dziecięcego i gruźłi j™”  ̂/tyKłuł 
Czego nastąpi nie wcześniej : Przyjaźni Polsko - Radziec- 
jak w połowie roku przyszłe i Mej”, ul. Długa — „Juiietta”

KINA
wg Inform- Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad”

„Berliński romans” od 1. 12 — 
NHD — g. 16, 18 i 20 „Rudy 

pierwszej jKot” — „Trzech muszkieterów” 
oddziału!od !• 12 - franc. - g. 17 i

bowiem —g* 19- WRZESZCZ. — „Sajka ® 
— „Nędznicy” od 1. 14 — TI
ser — franc. — g. 9.30, 11.30,

nycri przez wojsko jest bar 13.30. „Ziemia” od 1. 12 - poi.

Jakkolwiek 
stan budynków pozostawio-

So rozbudować. Na razie dzo dobry, wymagają one do — S- 16, 18 i 20. .,ZMf-«wiec”
ipdnmir ł« r>iać* nioiM.i« -__U*,«» ___ _____ •• — ..Czerwone i czarne” od i.jednak jest to pieśń nieblis 
kiej jeszcze przyszłości, dla­
tego tak Wojewódzka jak i 
Miejska Radia Narodowa w 
Gdyni skupia całe swoje wy 
siłki na jak najszybszym 
rozpoczęciu robót adaptacyj 
nych i oddaniu do użytku

10"»iecie
Państwowej Szkoły Muzycznej

Ił C Iz *f dające się pianistki Dorotą
4.10 Ca i*.Ä*| W Bednarek, Teresa Woroniec-

ka, Danuta Churska i Jadwi
Istnienie Państwowej Szko ga Szpakowska. Akompanio 

ty Muzycznej wiąże się naj- wały prof. Helena Dzwon 
scislej z ppczątkami organi- kowska i stud. Renata Girl 
zowamia po wojnie życia mu nert, OSS
zycznego w Gdańsku, kiedy
to ł inicjatywy grena arty- *
stów - pedagogów zaczynał 
działać pod kierownictwem 
prof. Stanisława Bielickiego 
Gdański Instytut Muzyczny /"N £ 3
będący zaczątkiem istnieją- w i O §.
cych obecnie szkól muzycz-

syć Poważnej _ renowacji. 16 f”! nowy
Trzeba wspomnieć, ze do— Port — „1 Maja» — „zuch”
wództwo Marynarki Wojen oci 1. 12 — radź. — g. iś, ig t
nej, ażeby umożliwić jak naj i0- 0LIWA ~ V.?elfin”, ~ ”wjj • j J drodze na front” od i, 12 — wcześn 6J1SZ6 oudS'iiig d*o u** radź* — g, ^ jg ( 20«
żytku szpitala, pozostawiło * ' * •
całkowite wyposażenie od- GDyNlA ~ „Warszawa” — 
brzymiej kotłowni, cz^eio.
wo kuchni, a nawet i pralni. 20. „Atlantic» — „sąd Boży” 

Zmniejszy to koszty zwią od 1 18 ~ franc- “ g 16, 18 5 
zane z przystosowaniem bu­
dynków do celów szpital-

20. „Goplana’* — sala MRN —
ul. Bema — „La strada” od i.
13 — włoski — g. 16, 18 i 20.
GRABÓWEK — ,,Fala” - „Błę
kitna mewa” od 1. 7 -- jugosł.
— g. 16, 18 i 20. CHYLONIA —
„Promień» „Bunt kobiet”

Jubileusz, »Pud Strzechą«
50 lat
pana Stanisława

wyniosą około 7 min. Nale­
ży jednak przypuszczać, że 
w trakcie robót suma ta co- ?BŁ^0~  ̂ i *
Holwiek wzrośnie, zwłaszcza „skarb ptasiej wyspy” od 1. 
ze stosunek miejscowych 7 — czeski — g. 16, ig i 20. 
władz do tej placówki jest 0BŁV2E “ »Związkowiec” —

pozytywnyI f“* Z tńTi 

na pewno nie będą skąpiły mia —- „Aurora” — „cud w 
na urządzenie jej tak, jak Mediolanie” od 1. 14 — włoski 
na to zasługuje. (adi ~ g' 18 ’ 2«‘ , *

SOPOT — „Bałtyk” - „Ka­
det Winslow” od 1. 12 — ang.
— g. 15 30, 17.45 i 20. „Polonia58
— „Wrota piekieł” od 1. 14 « 
japoński — g. 16, 18 I 20.

Nadzieja,

Piękna tancerka zespołu ivę 
gierskiego EWA KORMEN- 
DI jest również mężatką. 
Istvan Csorba (w „Maricy“ 
Zsupan Kolman) jej mąż, 
rozśmiesza do łez całą wi­
downię postępami, jakie czy 
ni z każdym dniem w nau­
ce języka polskiego tak trud 
nego dla Węgrów. W tej 
chwili artyści odpoczywają 
właśnie beztrosko, przygoto-

tej chwili niewiele jeszcze 
można na ten temat powie« 
dzieć, poza tym, że delegat 
Polski poprzez Międzynaro­
dowy Trybunał Sprawiedli­
wości szukać będzie praw­
nych podstaw do wysunię­
cia roszczeń o odszkodowa­
nia.

to już bar 
dzo dużo. Trzeba, aby 

mi organizacyjnymi radził'nasze władze dołożyły wszel 
wczoraj i radzi dziś jeszcze kich starań, by nadzieja sta 
aktyw czterech istniejących }a się rzeczywistością. Lu- 

: w Polsce klubów Związku dzie, którzy stracili zdrowie, 
Zawodowego Pracowników rodziny tych, którzy pogtnę 
Kultury — z Bydgoszczy, Lu li w krematoriach i na szu

bienicach — zasłużyli nie 
tylko na moralne ale i ma­
terialne odszkodowanie. Wie 
lu 2 nich pobyt w obozach 
uczynił niezdolnymi do pra­
cy...

O czym jeszcze mówiono 
na niedzielnym spotkaniu? 
Wyłoniony komitet organiza 
cyjny reaktywowanego śro­
dowiska b. więźniarek zaj­
mie się w pierwszym rzę­
dzie ponowną ścisłą reje 
stracją b. więźniarek, . żarnie 
szkujących woj. gdańskie, 
ewidencją tzw. królików do 
świadczalnych, przewiduje 
w planie pracy ponowną 
weryfikację (przeprowadzo-

W niedzielę, 24 bm w auli 
Politechniki Gdańskiej od­
były się uroczystości zwią- Kalendarz wskazywał lu- 
zane z obchodem dziesięciu- ty . 1£07 roku, kiedy dzi- 

. lecia Państwowej Szkoły Mu Gejszy pan Stanisław Maj- 
dze naczelne podjęły w spra j zycznej w Gdańsku na któ- chertk, a wówczas 14-letai 
wie wypłacenia b. więźniarjre przybyli przedstawiciele STAs MAJCHEREK z du- 
kom odszkodowań za lata j władz, szereg osobistości sz3 ns ramieniu, lekko pop- 
spędzone w obozach koncen 1 świata artystycznego na Wy- chnięty przez tatę — Maj- 
tracyjnych. Oczywiście w brz.eżu, liczni absolwenci, ro cherka przestąpił próg poz-

dzice i młodzież szkolna. O-; hańskiego „Bazaru-, Tak się 
kolicznośctiowe przemówienia | tody, 50 lat temu, rozpoczął 
wygłosili m. in. przedstawi-! kelnerski żywot pana Sta

blina, Poznania i Gdańska.
Konieczność zmian powsta 

la wskutek reorganizacji 
Związku, który rozdziela się 
na kilka (bodaj aż 6 czy 5) 
odrębnych związków zawodo 
wych, rzecz jasna mniej­
szych, skupiających bardziej 
zwarte grupy pracownicze, 
ale i mających mniejsze mo 
żliwośoi patronowania tego 
rodzaju poczynaniom, jak 
kluby związkowe.

Obrady toczyły się jakby 
na kanwie codziennej pracy 
klubu gdańskiego.

A więc — po wyczerpaniu

Przeniesione

wują się do występu. Ich strony formalnej: powitaniu, na ostatnio weryfikacja do-
SmoU,lny strój przyciął «g-» JEÄS Postawia wiele do życzę-
uwagę fotoreportera. (Niech zzpk. j. wajszczyka — dys- nia), przygotowuje na dzień
robi zdjęcia, bodaj w takim kusję przeplatały imprezy klu v/yZwolenia obozów koncen-

stroju, byle ***#*«< !1!Jkwietnia) wo
(5°t-.) koncert mechanicznej muzyki jewodzkl zjazd b, wnęzma- 

ł ot. J. Ferster jazzowej z prelekcją objaś- rek wszystkich obozów kon 
niającą, wyświetlenie „Trzech ceritracvinveh 
Muszkieterów” w klubowej | ^ *
salce kinowej, oraz pełny pro-: Kie pozostaje nic innego
SÄ SSSLr^SSfr'Ä!« *** .•ravea.brica.a-
Sa udział w dyskusji o filmie &©m najowocniejszej,
witaj Mister Marschall w brzemiennej w realne rezu!biuro ^

czył program wieczorek towa-
Biuro Zarkaau Oddziału n^n także ar-
... tysci operetki węgierskiej, ba-

MJejskiego Polskiego Czerv;one ,wjąCej kilku dni w Gdań- 
go Krzyża w Sopocie zostało isku.
przeniesione z UP Chrobrego; __ po omówimm dzia
m do Prezydium ^ gdańskiego-
dy Narodowe, >j!toczyć się będzIe dalej dys.

Ko ciusz o. i>o • kusja, która zapewne ustali,
p-etro te!, nr 52j-51, we\vn. 41. 0 ; ’ ^.

jednocześnie Informujemy, *e Jakie fonny pomnna przy-
repatrian- dalsza działalnCaC kill- ne obrania sprawozdawczo wy

bów. Do problemu tego jesz borcze koła odbędzie się 28

ciel Min. Kultury i Sztuki 
dyr. Kasperski, kierownik 
oddiz. szkolenia artyst. Prez. 
WRN mgr Eugeniusz Brach, 
przewodniczący zarządu o- 
kręgowego Związku Zawodö 
wego Pracowników Kultury 
Tadeusz Burski ! dyrektor 
szkoły Stefan Zagórski. Rów 
nocześnie wręczono nagrody 
i odznaczenia obchodzącym 
jubileusz 30-lecia pracy arty 
stycznej i pedagogicznej prof. 
Annie i Trzctneskiej i dyr. 
Stefanowi Zagoi skiemu oraz 
jubilatom 10-lecia pracy w 
PSM — prof. Stefanii Gorli- 
kowskiej, prof. Celinie Mar­
kowskiej, kier. adm. Renacie 
Spolskiej i woźnemu Anto­
niemu Szarlińskiemu,

Po części oficjalnej odbył 
sdę koncert w wykonaniu 
absolwentów minionego dzie 
sdęciolecia. Wystąpili obecni 
uczniowie Państw^owrej Sr. 
Szkoły Muzycznej i Państw. 
Liceum Muzycznego, piani­
ści: Engel, Czechowski, Sui- 
kiewiczówna, skrzypaczka 
Naterówna, klarnecista Zu­
bek i fagocista Kamiński 
a także studenci PWSM w 
Sopocie — dobrze zapowia-

E. H.-K

Walne
zebranie

Zarząd Koła Gdańsk-Sródmie 
tcle Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację zaw'ada 
mia swych członków, że wal-

komitet dla snraw 
łów, zorganizowany przy 
PCK, przyjmuje Interesantów 
Mjy goüz. ©d S ć© U coćbsłennl«, 
a wsifttkieas aieteSeS ß lwiąt.

cze powrócimy, niezależnie 
od sprawozdania z dzisiej­
szych obffa# W

bm. © godz. 17 iw drugim ter 
minie © godz. 17,30! w sali ZBM 
w ©dańskra, ul. Wały Jagieiloń 
ski® ®Ä®8

Wojewódzki Zjazd 
Delegatów 
Spółdzielni 
Inwalidów

W dniu dzisiejszym 26 bm. 
obraduje Zjazd Delegatów Spół 
dzielni Inwalidów woj. gdań­
skiego.

Zjazd Wojewódzki, który się 
dziś odbywa, poprzedził Zjazd 
Ogólnopolski, na którym za­
padła uchwala o powołaniu 
Związku Spółdzielni Inwali­
dów. Związek taki na prawach 
centrali jut istnieje.

Dla realizacji ważnych za 
dań, jakie stoją przed nowym 
Związkiem, potizebni są nrtpo 
wiedni łudzi- ofiarni i nie le 
kający się rudności, znajaev 
specyfikę spółdzielczości inwa 
lirtzkiej. To wdnnl mieć na u- 
wadze delegaci wybierając wła 
dse nowego Związku.

nisława, dzisiejszego jubila­
ta z „Pod Strzechy“.

Więc najpierw 3-letnia 
nauka w „Bazarze“ (włas­
ność polskiego Towarzystwa) 
potem podróżny koszyk żaku 
piony przez matkę i podróż 
„w świat“ na praktykę do 
Wrocławia, potem Berlin, 
powrót do „Bazaru“ potem 
gdański — nie istniejący dziś 
hotel - restauracja „Conti­
nental“ (także Polskie Towa 
rzystwo) i znowu rodzinny 
„Bazar“ i znowu Gdańsk.

Tak w olbrzymim skrócie 
wyglądała diotycbczasnwa kel

nerska droga dzisiejszego ju 
bilata, choć z życia pana 
Stanisława powstać by mo­
gły nowe ..Zaklęte rewiry“.

— „No tak, praca kelner­
ską jest trudna, ale ją lubię 
ty jak na 50 lat keinerowa- 
nia dobrze się czuję“.

Wierzymy. Pan Stanisław 
na swoje 64 lata wygląda 
rzeczywiście doskc nale. Re­
dakcja „Dziennika Bałtyc­
kiego“ wraz kolegami pana 
Stanisława życzy mu, by jak 
najdłużej czuł się świetnie i 
(uroczyście jak dziś „Pod 
Strzechą“) obchodzi) z nami... 
75-1 ecie swej zawodowej pra 
cy. Ir.

DYŻURY APTEK 
od dnia 23. 2. do dnia 1. s. 57.

GDANSK — Apteka Nr 2, UL 
Uąkowa 16 WRZESZCZ - Ap­
teka Nr 5, ul. Grunwaldzka 38 

Apteka Nr 66. ul Modielew- 
-kiego 10 NOWY PORT — Ap­
teka Nr 4. Ul. Oliwska 83/4 —> 
>tały dyżur nocny. SOPOT -« 
Anteka Nr 35, ul, 20 Paździer­
nika 715. GDYNIA — Apteka 
Nr 54 ul. 22 Lipca 44. ORŁO­
WO - Apteka Nr 20, ul. Boh. 
Stalingradu 66 - stały dyżur 
nocny. OBLUZE - Apteka Nr 
63. ul. Bednarska u — stały 
lyźur nocny. —
sku - telefony - Centra las

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni m Klinika Chirur­
giczna w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gd®ć 
322-ss do i — Biuro wezwań — 
J1090

OszustLiszek tazub
ujęty przez

Przed miesiącem informo­
waliśmy o poszukiwaniu 
przez MO LESZKA KAZÜ- 
BA, który w Gdyni dokona! 
szeregu oszustw pobierając 
zaliczki w wysokości kilku­
nastu a nawet kilkudziesię­
ciu tysięcy złotych na rze­
kome transakcje samcebodio- 
we, które nigdy nie docho­
dziły do skutku.

Przed kilkom* dniami Ka- 
zub został ujęty przez funk 
cjonariusza gdyńskiej Ko­
mendy MO we Wrocławiu, 
gdzie pracował jako instruk 
tor jazdy figurowej na lo­
dzie w Młodzieżowym Domu 
Kultury W czasie krótkiego 
pobytu we Wrocławiu spryt­
ny oszust zdążył znów na­
brać kilka osób tia .zalicz­
ki“

(?)
------«-------

Wieczór
bajek

.odbędzie sie v- czwartek 2E 
bm. o godz. 17 w świetlicy ce- 
cł.t w Gdyni przy ul. Miga­
ły 12.

W programie występ „czaro­
dzieja XX ■wieku“, mistrza ilu
zji i humoru — .?m

„Uwaga wiosna...“
Już tylko pięć dni dzie 

li nas od imprezy „Dzień 
nika,( pt. „UWAGA, WIO 
SNA“. Za nazwą, jaką 
przyjęliśmy dla naszej 
imrezy (bez względu na 
psikusy pogody) kryje 
się... Co?

Z przyjemnością komu­
nikujemy naszym czytel­
nikom, że oprócz pary so 
listów Opery Warszaws­
kiej OLGI SAWICKIEJ 
i STEFANA WENTY, 
MARII CHMURKOWS- , 
SKIEJ oraz ANTONIE­
GO JAKSZTASA (konfe j 
ransjer) wystąpią znam | 
mieszkańcom Wybrzeża \ 
humoryści: KAROL HA- I 
NUSZ i WACŁAW JAN I 
KOWSKl. Tak więc RE- j 
W1A MODY URL) NIE i
kam pod znakiem I
HUMORU (wszyscy hu- I 
moryści przyjadą do nas 
z nowym repertuarem). 
Ujawnimy, że w instytu­
cjach i prywatnych za­
kładach, które biorą u- 
dział w rewii mody, trwa 
Ją gorączkowe przygoto­
wania. Mistrzowie igły 
„staną na głowie“, by na 
imprezie pokazać „co t-o 
oni potrafią11. Modelki 
(które przedstawimy czy­
telnikom w najbliższych 
numerach „Dziennika*) 
chodzą jak w ukropie, mie 
rżąc codziennie przygoto­
wywane na rewię ekspo­
naty.

Jutro ogłosimy listę na 
szych czytelników, którzy 
mieli szczęście wylosować 
bezpłatne bilety na „U- 
waga, wiosna“. Pozostali, 
a raczej pozostałe czytel 
niczki (bo przede wszysl 
kim kobiety interesują 
się mszą imprezą) naby­
wać mogą bilety toe

wszystkich oddziałach 
„Orbisu“ w trójmieście 
ora,z w następujących 
kioskach Ruchu: naprze­
ciwko dworca głównego 
iv Gdańsku, obok „Delika 
tesów“ we Wrzeszczu oraz 
przy pętli tramwajowej 
w Oliwie.

DO ZOBACZENIA W 
JUTRZEJSZYM NUME 
RZE.

vtfflnmm
O A ROUTER > rsi'/E 
BAROKOWEJ POLSCE

.. mówi mgr Krystyna Fabi- 
jahska-Przybytku we wtorek 26 
bm. o godz. 18 w świetlicy 
Związku Zawodowego MRN W 
Gdyni, przy ul. Czołgistów 52/4.

NA NARTV

PTTK posiada eszcze wolne 
skierowania na narciarskie o 
bvzy szkoleniowe do Szczyrku 
r. 9.III, Strzechy Akademie- 
k'ej od 14.III i Zwardonia od 
17. III br. Koszt skierowań 14» 
dniowych do Strzechy Akatłe» 
mickiej i Zwardonia wynosi 
269 zt, zaś 10-dn'owych do 
Szczyrku — 221 Tl,

Bliższych informacji udziela 
PTTK w Gdańsko, ul. Tliuga 

45, teł. 325-69 w godz. od g—15.

BYLI WIĘŹNIOWIE 
POLITYCZNI

...zamieszkujący w Gdyni spot 
ksją się 1 marca br. o gad»;

w lokalu Żarz. oddziaiu siiynt 
sktego ZBoWiD nrzy ul Swlę 
tojańsklej 23, I £>. na zebraniu 
mformacyjno-OTasrizaeyjnvm.

Spotkanie to organizuje no« 
wopowołatia sekcja b. Więi« 
niów Politycznych przy ZBoWiD 
w Gdyni



NR 48 (3944) Dziennik bai/tycki 4

P.P.WALIUTORSPORTOWV

■wutwwkicH w&kielmicii
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i

JfofculpomJiJ typuj!

1) Polonia Bytom — Reprezent. Juniorów

2) Ruch Chorzów — Vasas Csepel

3) Pogoń Nowy Bytom — Górnik Szombierki

4) Start Chorzów — Budowlani Opole

5) Górnik Sośnica *— AKS Chorzów

6) luventu* — Inter

T) Roma — Lazło

8) Bologna — Napoli

9) Genova — Palermo

10) Flrentlna — Sampderia

11) Milano — Padova

12) Atlanta — Spal

13) Lanerossl — Torino

14) Trlestlna — Udinesse

433-K

UWAGA!
ad 1 — Spotkanie towarzyskie. j
ad 2 — Spotkanie międzynarodowe, i
ad 3—5 — Spotkania o Puchar Sportu. I
ad 6—14 — Spotkania ligi włoskiej. j

FACHOWCY POSZUKIWANI'

Geodetów (inżynierów lub techników) do tere­
nowych prac pomiarowych zatrudni Minister­
stwo Rolnictwa. Informacji odnośnie warun­
ków pracy i płacy udziela Centralny Zarząd 
Urządzeń Rolnych w Warszawie, gmach Mini­
sterstwa Rolnictwa, ul. Krucza 37, wejście od 
ulicy Żurawiej, I piętro, pokój 176. 431-K

Kucharza ze znajomością garmażerii oraz star­
szego kelnera, zatrudni od zaraz Spółdzielnia 
Spożywców w Lęborku. Warunki do omówie­
nia na miejscu. 471-K

Z-cy gł. księgowego poszukuje Malborska Fa­
bryka Wentylatorów w Malborku, ul. Szopena 
126. Wynagrodzenie do omówienia na miejscu.

P-1103

Dekoratora z wysokimi kwalifikacjami potrze­
buje Powszechna Spółdzielnia Spożywców El­
bląg. Plac Słowiański 15. P-1148

Wykwalifikowanych murarzy i 10 robotników 
niewykwalifikowanych do pracy na terenie 
Gdańska przyjmie od zaraz Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego, Gdańsk, ul. Wały Ja­
giellońskie Nr 16, II piętro, pokój 29. 459-K

Wysoltowy kwalifikowanych monterów elektry­
ków z praktyką na stanowiska monterów-bry- 
gadzistów do pracy terenowej poszukuje Gd. 
Przeds. Elektr. Rolnictwa. Warunki płacy wg 
układu zbiorowego obowiązującego w budow­
nictwie. Zainteresowani winni się zwrócić oso­
biście do sekcji personalnej Gdańsk-Wrzeszez, 
Jaśkowa Dolina 26. 500-K

OOLOGY UNIA DROBNE

MATRYMONIALNE
PRZYSTOJNY, posiadający 
gospodarstwo, pozna pan­
nę milą, gospodarną, do 
lat 28. (Może być bez ma 
Jątku). Oferty z fotogra­
fią Biuro Ogłoszeń ,,Pra- j 
sa” Gdańsk pod „Niezale 
tny”. P-1107

WDOWIEC, lat 61, wygląd 
młodszy, emeryt, dom han 
dlowy, piękny ogród w
mieście, nożna panią do 
lat 45. Oferty ze zdjęciem 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk pod „JVI-1108”. —
Zwrot, dyskrecja zapew­
niona. P-1108

CHCIAŁABYM poznać pa­
na od 44—50 lat, najchęt­
niej ze Wschodu. Mam 
34 Tata, wykształcenie śre 
dnie. Są piękniejsze i 
brzydsze ode mnie. Szu­
kam tylko charakteru. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa” Gdańsk pod — 
„M-1144”. PG-1141

NIERUCHOMOŚCI

GDYNIA: baraczek dwu-
pokojowy, wolny (28,000), 
domek dwupokojowy, wol 
ny (45.000), domek dwupo 
pokoj owy wolny, ogr ód 
(75.000), willa trzypokojo 
wa, wolna, ogród, garaże 
1150.000) sprzeda Biuro «- 
wmszeZj Lelewela 33.

G-3945

WILLE, domld, place, ka 
mienice, gospodarstwa — 
kupuje — sprzedaje Leon 
Kasperski, „AGENCJA
HANDLOWA*’ Gdynia — 
świętojańska 51, tel. 58-69.

G-1836

DOMEK 3—4 pokoje, naj­
chętniej nad morzem — 
ewent. w Sopocie, cena 
ok. 70.000 kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk pod „2873”.

G-2D73

PLAC mały w śródmieś­
ciu Gdyni wydzierżawię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa” Gdańsk pod — 
„2876”. 0-2876

GOSPODARSTWO 5—8 ha 
w tym 2—8 ha łąki przez 
które przepływa rzeczka, 
w kartuskim ładnie poło­
żone kupię. Poważne ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa” Gdańsk pod „2818”.

G-2918

PARCELĘ ogrodzoną siat­
ką, oraz białą glazurę — 
sprzedam. Wiad.: Rumia-
Zagórze, tel. 27. P-1169

KUPNO
„MOSKWICZ” nowy, mo­
że być dotarty kupię. — 
Kwidzyn;, tel. m. P-1195

DWA samochody osobowe 
w dobrym stanie z impor 
tu marynarskiego bez po­
średników kupię. Milkie- 
wicz, Gdynia, ul. Krasic­
kiego 42 m. 5. P-1189

FOTEL dentystyczny ku­
pię. Gdynia, teł. 14-71.

P-1177

MARYNARZE — automa­
ty zagraniczne do wszel­
kiej drobnej produkcji ku 
pię. Tel. 526-91. G-2C77

KUCHENKĘ żelazną z pie 
karnikiem lub westalkę 
węglową kupię. Diubiński 
Antoni, Gdynia, Aleja 
Zwycięstwa 62, barak 27.

P-1153

MOTOR elektryczny 2 KM 
kupię. Sopot, ul. 20 Paź­
dziernika 804, Wojciechów 
ski. Sprzedaż sprzętu dla 
zwierząt futerkowych.

P-1164

WÓZEK spacerowy dla bli 
źniaków (najchętniej za­
graniczny) kupię. Sopot, 
Dzierżyńskiego 29/4.

P-1166

TOKARKĘ do metalu, do 
metra dl. od zaraz pilnie 
kupię. Zgłoszenia: tel.
356-68. G-2741

DYWAN 3X4 lub 2,5x3,5 — 
kupię. Tel. 14-80. P-1112

BETONIARKĘ, nawet nie 
kompletną kupię. Warsza 
wa, ul. Rejtana 3 m. 8, 
Izdebska. K-461

SAMOCHÓD małolitrażo­
wy w Idealnym stanie ku 
plę. Radość, k/Warszawy, 
Świerczewskiego 26a, Ma­
lanowski. G-2668

SAMOCHÓD osobowy — 
,,Ię” 8 kupię. Sopot, tel. 
516-46. G-2594

OPONY wymiar od 525x13 
do 650X13 natychmiast ku 
pię. Zawiadamiać listow­
nie na adres: Sporniak,
Łódź, Napierskiego. 62.

P-1170

LOKA! E
ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią na takie samo w śród
mieśclu. Gdynia, Wolno-
ści 43 m. 9. P-11SS

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokoje z wygodami w 
Słupsku, na pokój z ku­
chnią w Gdyni. Dzwonić 
Gdynia 53-06. P-11S6

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
chnlą, samodzielne, I pię 
tro w Sopocie, możność 
hodowli zwierząt futerko 
wych, na mieszkanie wię 
ksze tylko w Sopocie. — 
Zgłoszenia poste restante 
Sopot, Grot. P-1185

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią w przedpokoju, na 
Grabówka, na 2 pokoje * 
kuchnią, większe w Gdy­
ni. Warunki do omówie­
nia. Telefon 42-89, od 
godz, 9—18, P-11T9

Stocznia Szczecińska
ogłasza

KONKURS
na stanowiska: 2 głównych projektantów
statków handlowych, pełnomorskich, wiel­
kości do 25 tysięcy TDW, 1 projektanta si­
łowni okrętowych, 1 głównego projektanta 

stoczni.
Wymagane kwalifikacje: ukończenie wyższych
studiów specjalności okrętowej, kilkuletnia prak­
tyka w wykonywanym zawodzie, wykazanie się 
dotychczas przeprowadzanymi pracami. Warunki 
płacy: ryczałt do 5.000 zł miesięcznie. Stocznia 
gwarantuje mieszkanie w ciągu 3 miesięcy po 
podpisaniu umowy. Oferty kierować do Działu 
Organizacji, Zatrudnienia i Płac Stoczni Szcze­
cińskiej Szczecin, ul. Hutnicza 1 do dnia 15 mar­
ca 1957 r. 486-K

ZAMIENIĘ locum nadają­
ce się na sklep w Orło­
wie, na mieszkanie pry­
watne. Wiadomość tel. 
523-78. P-1081

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwupokojowe £ wygodami 
(Świdnik — Lublin) na po 
dobne w trójmieściie. Wia 
domość: Sopot, Żeromskie 
go 14, Rajewska Zofia

P-1102

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, eo, komfort, słone 
czne, we Wrzeszczu, przy 
zajezdni, na 4-pokojowe w 
trójmieście. Warunki ko­
rzystne. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „2838”. G-2238

PRACUJĄCA pilnie poszu 
kuje pokoju w trójmieś­
cie. "Warunki korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
..Prasa” Gdańsk pod — 
.,2871”. G-2871

ZAMIENIĘ 2 pokoje duże 
słoneczne z kuchnią w 
centrum Gdańska, na do­
mek jednorodzinny lub po 
Iowę dwurodzinnego, naj­
chętniej okolice Gdańska- 
Siedlic lub Oruni. Wiado 
mość: tel, 319-53. G-2372

ZAMIENIĘ ładne samo­
dzielne małometrażowe
dwupokojowe. co. gaz. ga 
raż, dobry punkt w Gdy­
ni, na większe w trójmie 
ście. Warunki korzystne 
Gdynia 1, poste restante, 
Milewski. P-1156

POSZUKUJĘ mieszkania 
w domu wydzielonym 
spod kwaterunku na tere 
nie trójmiasta. Warunki

POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Dekerta 4 
m. 3. P-1137

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia, Władysława 
IV 38 m. 25. P-1182

STARSZA osoba poszuku­
je pracy na stałe do ma­
łej rodziny. Wiadomość — 
Sopot, Chopina 7 m. 3.

P-1103

UCZEŃ lub pomoc w o- 
grodnictwie od lat 17 po­
trzebny. Józef Szczufkow 
ski, Gdynia - Grabówek, 
ul. Opata Hackiego 8

P-1114

CZELADNIK 1 uczeń szew 
ski od zaraz potrzebny. 
Władysławowo, pow. Puck, 
Styn Edmund, telefon 131.

P-1147

KRAWIEC damski lub me 
ski, zdolnv potrzebny. — 
Gdynia, Świętojańska 39/4.

P-1134

POMOC dochodząca w śre 
dnim wieku potrzebna. — 
Gdynia, Szenwalda 8/12, 
18—19. P-1157

KRAWIEC zdolny potrze­
bny. Sopot, 20 Październi 
ka 807, Słoma Leon.

P-11G5

MASZYNOPISANIE odreez 
nie 1 tanio. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 57/12.

P-2691

GOSPOSIA lub pomoc do 
mowa dobrze gotująca no 
t-zebna. Sopot, Reymonta 
4/2. P-2670

POMOCNIK w gospodar­
stwie potrzebny. Warunki 
bardzo dobre do omówie­
nia na miejscu. Warszko- 
wo, młyn koło Piątnicy, 
pow. Wejherowo. P-1127

GOSPOSIA do pracujące­
go małżeństwa z rocznym 
dzieckiem potrzebna. —

WENTYLATORY:
promieniowe - niskoprężne, średnie wysoko­
prężne 1 osiowe poza bilansem, nagrzewnice 
s powierzonych materiałów, oraz wszelkie ro­
boty tokarskie

przyjmuje do wykonania w II, III I IV kw. 
1957 r. Malborska Fabryka Wentylatorów w Mal­

borku, ul. Szopena 126, tel. 855.
Termin wykonania oraz ceny do omówienia.

21. II. 57 w pociągu elek­
trycznym w Gdańsku, zo 
stawiono teczkę. Łaskawe 
go znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wyna 
grodz.eniem. Jerzy Grab- 
czyński Gdynia, Orzeszko 
wej 13 m. il, ew. u sąsia 
d$w m. 12. P-1181

PRZEDMIOTY skórzane —
odświeżanie, farbowanie. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 68 
(w podwórzu). P-2R44

T,FKK A krawieczyz.nę —- 
najchętniej z materiału do 
wierzonego przyjmę. Tel 
323-41-44, wewn. 13.

G-2320

S P R t F f> A 7
DUBELTÓWKĘ czeską, 
kal. 12 posiadającemu ze 
zwolenie sprzedam. Gdy­
nia - Grabówek, Admiral 
ska 9/2. P-1122

AKORDEON 80-basowy — 
„Weltmeister” nowy ta­
nio sprzedam. Sopot, Czer 
wonej Armii 93, m. 4, 1
piętro. P-1195

KAUCZUK (krepa) do ze 
lowania w arkuszach 4 
mm oraz maszynę do ro 
hienia swetrów „Knittax” 
Mt2 sprzedam. Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 76/5.

P-1192

WÓZEK dziecięcy, głębo­
ki (węgierski), stan bar­
dzo dobry sprzedam. Gdy 
nia, Świętojańska 96/10a.

P-1190

PSY rasowe polarne sprze 
dam. Orłowo, ul. Jesio­
nowa 1, Król. P-1183

MOTOCYKL „Vilers” 125, 
stan bardzo dobry pilnie 
sprzedam. Gdynia, Czołgi 
stów 38/35. P-1181

MOTOCYKL „Victoria” — 
200 sprzedam. Lewandow­
ski Władysław, Gdynia 6, 
ul. Rymarska 20. P-llfiO

SAMOCHÓD ..Adler - Ju­
nior” sprzedam. Gdynia, 
Czerwonych Kosynierów 
99 m. 21, oglądać od go­
dziny 16. P-1178

DWIE baterie do lamp e- 
lektronowych sprzedam 
Wrzeszcz, Modzelewskiego 
2/1. P-1175

Z AMIENIĘ samochód mar 
ki „Chrysler” model 55 
rok, sześcioosobowy, m 
nowy „Wartburg” ewent u 
alnie „Warszawę” za do­
płatą wyrównującą jego 
wartość. Wrzeszcz, Niem­
cewicza 2, Bylewski.

G-2903

MOTOCYKL „AWO" no 
wy sprzedam. Wrzeszcz 
Grunwaldzka 68 m. 2 
16—18. K-530

MASZYNĘ do szycia ga­
binetową (2.000), spacerów 
kę niebieską 450, łóżeczko 
białe 150 — w dobrym sta 
nie okazyjnie sprzedam. 
Gdańsk, Kartuska 128/2.

G-27S8

„STUDEBEKER” osobowy 
sprzeda „Gdańska Agen­
cja Handlowa”. Tel 
313-48. G-2799

AKORDEON nowy „Welt­
meister” 120—16 sprzedam. 
Sopot, Wybickiego 40/2.

P-1150

FLET — ploollo, marki 
„Uebel” nowy sprzedam. 
Elbląg, Pionierska 13/5 
Michalski. P-1148

KROWĘ młodą, wysoko- 
cielną, rasową sprzedam 
Gdańsk - Oliwa, ul. Cze: 
wonego Sztandaru 19 m. 
3. G-2742

MASZYNĘ szwajcarską — 
nową, uniwersalną do ro 
hienia swetrów sprzedam 
(tylko przed południem) 
Gdynia, Starowiejska 17/4 

G-2721

SAMOCHÓD osobowy — 
marki „Ford V3” (angiel 
ski), czterodrzwiowy, pię 
cioosobowy z silnikiem 
„Peugeot”, stan dobry — 
sprzedam. Tczew, ul. W i 
gury 18. G-2Ł23

„JAWĘ” nową 250 na sz® 
snastkach sprzedam. Te­
lefon 355-86.. G-3010

KORZYSTNIE sprzeda»
samochód przez Biuro PO 
średnictwa Kupna i Sprze 
iaży Pojazdów Mechani­
cznych „Expert”. Sopot, 

i Świerczewskiego 2/5, tel. 
524-63. G-2775

”OKÓJ stołowy, orzecho­
wy, wykonany . we włas­
nym warsztacie sprzedam. 
Gdynia - Orłowo, Akacjo 
wa 31, lub Orłowska 72/2.

P-1I51

Z G U P Y
TRELA Stanisław, — 
Gdańsk, Zielona 1/1, zgu­
bił kwit komisowy
2034/54. G-2887

UNIEWAŻNIAM pieczątkę 
z dniem 15. II 57 r. pod 
nazwą ..Metalo - Plastic” 
E. Belan i F. Dobrowol­
ski Gdynia 4, uł. Czerwo 
nych Kosynierów 271”.

P-1149

ZAGUBIONO kartę nada­
nia oznaki rybackiej na 
kuter „Jas” 5- P-U58

f F K A O < i E

PO cenach spółdziel­
czych leczenie, wstawianie 
zębów, koron oraz napra 
wa protez. Prywatny ga­
binet dentystyczny Sopot, 
Czerwonej Armii 74, 14—
18. P-1134

A Ą | K A

TAŃCÓW towarzyskich — 
komplet rozpoczynam 27 
lutego. Zapisy: Wrzeszcz,
Jaśkowa Dolina 47a. No­
wości: be-bop, rock and
roll. G-2490

RZEMIEŚLNICY. Dnia 1 
marca 1957 r. godz, ig Za 
kład Doskonalenia Rze­
miosła w Gdańsku, Ki­
szewskiego 12, tel. 413-62, 
rozpoczyna teoretyczny 
szkolenie przygotowujące 
do egzaminów czeladni­
czych i mistrzowskich we 
wszystkich zawodach.

G-2764

Ogłaszajcie wH
w

»Dziennika 
Bałtyckim «

y*m

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
do omówienia. Gdynia, 
Urszulanek 3 m. 1, tel. 
54-44, wewnętrzny 5, do 
godz. 15. P-1162

ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchnią, wygodami, cen­
trum Gdyni, na mniejszy 
pokój z kuchnią, półtora 
pokoju lub dużą garsonie 
rę z wygodami w cen­
trum Gdyni. Oferty poste 
restante Gdynia 8, Zsbo- 
klickl. P-1165

SAMOTNA poszukuje po­
koju przy rodzinie w So 
pocie. Tel. 521-05, godz. 
16—19. P-1167

ZAMIENIĘ willę luksuso­
wą, 5 pokoi z dużym o- 
grodem owocowym w El­
blągu, na mieszkanie 3-pe 
kojowe z wygodami w 
trójmieście. Wiadomość — 
Gdynia, tel. 32-47, godz. 
16—18. G-2753

DENTYSTYC2NĄ długolat 
nią praktykę z etatem ko 
lejowym 3 pokoje, kom­
fort, na Mazurach, zamie 
nię na mieszkanie na Wy 
brzeżu. Kanoiak, Byd­
goszcz, Sowińskiego 3 m. 
3. P-1037

POSZUKUJĘ pokoju w 
Gdyni na okres 5 miesię 
cy. Warunki korzystne do 
omówienia. Stobnieka Ja­
dwiga, poste restante — 
Gdynia. P-1130

MARYNARZ samotny po­
szukuje pilnie pokoju sub 
lokatorskiego w Gdyni. — 
Zgłoszenia Gdynia 1, skr. 
pocztowa nr 104. P-1131

W SOPOCIE poszukuję po 
koju sublokatorskiego z 
niekrępującym wejściem. 
Wiadomość: sklep, tel.
331-04. P-1083

CENTRUM Sopotu: § du­
że pokoje z kuchnią, wy­
godami, parter, zamienię 
na podobne I piętro w 
Gdańsku lub Wrzeszczu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
..Prasa” Gdańsk pod — 
,,2850”. G-2S50

WROCŁAW — zamienię 
mieszkanie dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, na 2 
lub 3 pokoje w Sopocie. 
Warunki do omówienia. 
Maria Kostecka. Wrocław 
XI, ul. Romanowskiego 3R 
m. 2. p.jmn

PR ś r ą

CZELADNIKA krawieckie 
go oraz ucznia poszukuję 
Warunki płacy do omówię 
nia. Męezyński, Sztum, 
Kochanowskiego s. P-1134

Zgłoszenia: Gdynia, Szen­
walda 33/4. P-1116

GOSPOSIA ze świadectwa 
ml potrzebna. Zgłoszenia: 
Gdynia, Skwer Kościuszki 
14/5. P-1125

STARSZA uczciwa, po­
moc domowa, dochodząca 
potrzebna. Gdynia, Zgody 
9 m. 16, klatka piąta.

P-1163

ROŻVF
POSZUKIWANY jest Ob. 
Wicher, który był we 
wrześniu 1954 na kursie 
mieszkaniowym w Warsza 
wie. Rzepczyński, Zielona 
Góra. P-1191

DR DR Gerwelowi, Koło­
dziejczakowi za uratowa­
nie zdrowia, oraz perso­
nelowi oddziału laryngolo 
gicznego szpitala gdyńskie 
go sa troskliwą opiekę tą 
drogą składa podziękowa­
nia Zofia Jarmollńska.

P-1176

OBELGĘ rzuconą na ob. 
Wasielewską Zofię odwo­
łuję. Ćałujak H„ Puck.

P-1058

MOTOPOMPY, gaśnice — 
sprzęt 1 urządzenia p. po­
żarowe naprawiają War-

18 Krajowei Loterii Pieniężnej
NWURZĘDOWA TABFLA 

wyższych wygranych 
$ dnia ciągnienia II rzutu 18 KLP 

w dniu 21 lutego 1957 r.

Dzienna wygrana ri '*0.000 padła 
na Nr 73284

Wygrane po zł 25.000 padły na Nr 
Nr 19945 24085

Wygrana zł 20.000 padła na Nr
028?«

Wygrane po zł 10.000 padły na 
Nr Nr 86316 100888 124R80 

Wygrane po zł 5.00'* padły na Nr 
Nr 15658 44613 85964 90000 96173
191796 102071 102722 112,310 128680 

Wygrane po zł 2.000 padły na Nr 
Nr 7756 9020 23559 24470 2R083 29673 
46131 48097 49494 63352 6842? 80549 
88079 84649 88171 99225 106738
107877 109821 110931

Wygrane po z! 1.000 padły na Nr 
Nr 534 3218 3591 5555 6344 «765
6912 7394 8291 8398 8471 8705 10246 
11135 13413 15315 15519 17027 17179 
17630 17733 18365 18415 19379 19647 
20858 2128.3 22271 23520 24593 24846 
25947 27157 18135 29089 29991 3035”

305-4 31336 31759 34054 34591 34869 
35862 36075 36788 37116 38355 38356 
38612 40406 41003 41878 42715 42728 
42764 42784 43187 44124 44553 51084
53483 54932 c5197 57334 57945 58085
62238 63164 63294 65616 66117 66618
67096 67249 67861 68401 68430 70298
70445 70608 71047 71388 71711 72878
73455 74495 75170 783 * 79612 79878
79936 80782 R2063 82513 82875 82895 
83121 97245 38271 8858? 90616 93036 
93625 94161 04861 95634 96223 97968
9871 i 09511 09850 100128 100448
102028 104178 104708 105217 107899
100501 100717 110301 110483 110919
111345 112034 112446 113828 114130
114925 115143 115183 116113 116435
!16490 117211 117770 117705 119439
110540 119673 120308 121251 121747
123757 123821 12400? 125001 1”6122
126601 12737F 12797? | J>OW<«i 130015
131966 132358 133454 13*457 1346-6
135400 135710

NIEURZĘDOWA TABELA 
wyższych wygranych 

4 dnia ciągnienia II rzutu 18 K.L.P. 
w dniu 22 lutego 1957 r.

OBYWATELE — którzy 
21/22. 10. 56 jechali pocią­
giem Łódź — Gdynia, z 
którymi rozmawiałem o
rybołówstwie i hodowli 
zwierząt proszeni są o
skontaktowanie się ze 
mną. Tyburski, Gdynia, 
22 Lipca 32/24. P-1152

MANOMETRÓW, TERMO­
METRÓW, REDUKTORÓW 
wykonuje naprawę, prze­
budowę. Gdynia, Migały
11. tel, 18-84, P-2303

sztaty Naprawcze Sprzętu Wygrana 139.000 padła na nr 19953 21276 21467 21846 22211
i Urządzeń Przeciwpożaro 80222 24942 25178 29502 29513 29596
wych „Gaśnica”, Gdańsk, Wygrana zł 70.000 padła na nr 32170 32366 32383 32521 32837
Kartuska 201, tel. 310-4?. 2973 33948 34295 34830 35206 35299

G-2847 Wygrana zł 50.000 padła na nr 44655 46827 468(2 47705 47770
—----——  ------- ■ 1577 50389 51512 56233 56642 57893POSIADAM gotówkę, u- Wygrana zl 25.000 padła na nr 60736 61635 62455 63089 64327prawnienia handlowe, po- 84316 66364 66641 66895 70148 71517mieszczenie na ewentual- Wygrane po z! 10.000 padły na nr 74406 75718 76104 77919 80169ne biuro lub warsztacik nr 21594 47651 85656 91990 94974 81134 81855 82609 82954 82969— czekam propozycji. — 95758 134133. 83756 84313 84595 85478 85671Zgłoszenia: Leszczyński, Wygrane po z! 5.000 padły na nr 87307 37325 88681 89319 89738poste restante, Sopot. nr 2821 19697 19743 30759 38647 91406 92212 92751 049fi? oęo/tn

P-2873 40757 87508 91046 133019. 97672 99442 1 n06 29 101450

nr 2170 11832 25847 26958 27358 
29098 31952 35724 39729 42331 44941 
47332 49034 49193 53481 60760 64438 
67672 68409 77267 79479 80513 80814 
81309 85111 85844 99161 102106
107140 129«46.

Wygrane po zł 1 090 padły na nr 
nr 1728 2810 3578 4574 4773 5232 
6097 7477 9255 9381 9580 10607 
12418 13650 13704 14726 18428 19539

104446 105450 106459 
197235 108049 108117 
10S538 111976 112707 
115910 116132 117945 
122482 122793 124194 

127114 ippros

104274 
107496 
108866 
114898 
120376
'‘>ęc99 'nT,i 
12391? 1?51ÓR 

YVstvh(ki p • -
01 06 07 08 09 12 14 20 36 
49 61 67 69 70 76 85 86 90 
95 96 99-

24653 
31291 
3342? 
43948' 
47781 
59914 
65232 
72479 
80940 
83124 
85928 
90846 
97563 

102816 
106555 
108798 
113564 
119387 
125814 
132185

i nych,
42 44 
93 U

B6D
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Hokejowe mistrzostwa świata rozpoczęte!

Gdy szczęście przestało sprzyjać i_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Finowie ZaapilkOWSli 113111 pięć bramek... jSurawa dotychczas nie rozslrzygnięta

smroMEcmm mi
Pierwszy mecz naszej|lakami Finowie liczyli na* Kierownik polskiej ekipyj 

reprezentacji hokejowej m1 zaciętą walkę, ale zwycię- p. Michalik powiedział, że z
mistrzostwach świata za­
kończył się niestety poraź 
ką. Polacy przegrali w nie 
dzielę na stadionie Dyna­
mo z niezbyt silną repre 
zentacją Finlandii 3:5 (2:0, 
1:3, 0:2). Bramki dla Pol­
ski zdobyli: Czech, Nowak 
1 Csorich.
Drużyna polska grała bar 

d-zo słabo. Wprawdzie nasi 
reprezentanci jeszcze do 34 
młn. prowadzili 3:0, nieste­
ty, później zbyt łatwo ulegli f a 
lowym atakom Finów. Zresz­
tą i tak początkowa przewa 
ga trzech bramek była ra­
czej wynikiem szczęścia, któ 
re w tym okresie sprzyjało 
Polakom.

Po meczu kapitan fińskie 
go zespołu p. Bakala o- 
śwfadeziył, że w meczu z Po

stw0 wydawało się im sen-j takim zespołem nie możemy 
nym marzeniem. nigdy liczyć na zwycięstwo,

bo to jest drużyna bez odro

W środc
i*

Gedania
walczy 
z Węgrami

Już jutro, tj. w środę 27
bm. pięściarze Gedanii spot 
kają się z Ii-ligowym zespo 
lem węgierskim Budapesti 
Vasutas Sport Klub. Mecz 
odbędzie się w hali Budo­
wlanych przy ul. Słowackie­
go we Wrzeszczu. Początek 
o godz. 18.15.

Pod włos

Mały Jaś i ortografia
Reklama z reguły popłaca. Zwłaszcza gdy jest 

dobra i na tzw. poziomie. Gdy jest jednak słaba i 
naiwna, a zwłaszcza naciągana, wtedy budzi nie­
smak, lub uśmiech politowania.

Wiecie już co mam na myśli ? Nie? To posłu­
chajcie...

W „Wieezore Wybrzeża“ z dnia 23 bm. zamiesz­
czono notatkę pt. „W ŚRODĘ ZOBACZYMY W 
GDAŃSKU BOKSERÓW WĘGIER“. Treść jej jest 
następująca:

„ W środę, dnia 27 bm. przyjeżdża do Gdamka 
doskonała drużyna węgierska Budapesti Vasutas 
Sport Klub, która skrzyżuje rękawice z naszą Geda- 
nią.

Zespól węgierski rozegrał już w Polsce jedno 
spotkanie, zwyciężając reprezentację Sosnowca 12:8. 
W nadchodzącą niedzielę Węgrzy będą walczyli w 
Szczecinie, a następnie wyjadą do Gdańska.

Do meczu z Węgrami, drużyna Gedanii wystąpi 
iv następującym składzie: Belcer, Buller, Wielgosz, 
td. Słowackiego o godz. Kornecki, Milewski, Knut, 
Chonchira, Bańkowski, Polleks, Glonka.

Spotkanie odbędzie się to sali Budowlanych''.
Tyle możemy wyczytać z przytoczonej in extenso 

notatki. Żeby jednak nie być gołosłownym, posta­
ram się poprzeć faktami zarzut natrętnego rekla- 
miarstwa, postawiony sportowcom z „Wieczoru Wy­
brzeża“.

Otóż w notatce tej czytamy, że przybywa do 
Gdańska „doskonała drużyna węgierska“, a tymcza­
sem wspomniany Budapesti Vasutas Sport Klub, 
należy do przeciętnych, a raczej nawet 
miernych zespołów węgierskiej II ligi.

Informujemy ponadto, że do ub. soboty Węgrzy 
rozegrali w Polsce dwa spotkania (a nie jedno, 
jak pisze „Wieczór“). Zremisowali oni 2 Olszą Kra­
ków 10:10, i wygrali z reprezentacją Sosnowca 12:8, 
a w ub. niedzielę przegnali z Pogonią Szczecin 6:14. 
Nic wiem więc, czy również ze względów rekla­
mowych redaktor sportowy „Wieczoru“ nie na­
pisał o remisie Węgrów z miernym zespołem kra­
kowskiej Olszy...

Nad sprawą ul. Słowackiego, „walczącej“ w bar­
wach Gedanii nie chciałbym się dłużej zatrzymywać, 
To już sprawa korekty. Ale swoją drogą jestem cie­
kawy, w jakiej wadze wystąpi wspomniana ulica?

I jeszcze jedno. Dział sportowy naszej gazety nie 
prowadzi rubryki „Camera obscura“. A jednak wo­
bec licznych telefonów' naszych czytelników musie­
liśmy w ub. sobotę sprostować gaffę „Wieczoru“ w 
sprawie Lechii. Jeszcze tego samego dnia (brawo!) 
doczekaliśmy się odpowiedzi, w której jest wiele 
mentorskich porad, co należało zrobić, żeby z za­
mieszczonej przez „Wieczór“ informacji pt. „Piłka­
rze Lechii zwyciężają w7 Jugosławii“ wyłuskiwać 
przysłowiowe jądro praw7dy. Po meritum sprawy 
prześlizmęto się gładko.

Odpowiedź „Wieczoru“ przypomina mi zresztą 
historyjkę o małym Jasiu, który skarcony w7 szkole 
przez nauczyciela (za to, że wyraz „g ó r a“ napisał 
tak: ,.g u r a"), poskarżył się mamie w domu, że
nauczyciel nie miał racji, bo to przecież i tak zna­
czy to samo!

I jeszcze jedno. „Wieczór“ pisze, że strzał spor­
towców7 z „Dziennika“ byl źle mierzony i trafi! jak 
przysłowiowa kula w plot.

Pod tym zdaniem podpisujemy się z ochotą. Ma­
my tylko maleńką poprawkę. Kula nasza trafiła w 
plot, ale na tym plocie wisiał rozpięty sobotni eg- 
Z'mplarz „Wieczoru Wybrzeża“. BUME RANG

Gdzie grać bądą Bieńkowski i Gadecki?
SPÓR ciągnie się już od kilku miesięcy, ekktryzu-1do Lechii, i tam. nie mając 

jąc wciąż, a nierzadko i rozjątrzając sportową opi

biny odporności psychicznej.
W pozostałych spotkaniach 

pierwszego dnia hokejo­
wych mistrzostw świata roz nię Wybrzeża. Czy utalentowani eks-reprezentanc 
grywanych w Moskwie, pa-! ski juniorów Bieńkowski i Gadecki występować 
dły wyniki: Szwecja —NRD; w nadchodzącym sezonie w Areą, czy w7 Lechii? 
11:1 (5:0. 5:0, 1:1), ZSRR—!
Japonia 16;0 (4:0 6:0 6:0),! A wersle na ten temat
Czechosłow acja - Austria! bardzo różnorodne. Przy

znam się, ze me znając do­
kładnie całej sprawy, a o- 
pierając się jedynie na plot

9:0

Pefnafv szachowe
4Doda i Święcicki

prowasfzą
po 8 modach

Pol-
będą

szono mnie na wspólne ze­
branie przedstawicieli zarzą 
dów Lechii i Arki. Dla zo-

Rozumiemy, że przejścia 
jeszcze zwolnienia z Arki, [z klubu do klubu były, są i 
otrzymali natychmiast pra-Jbędą. Dlatego też chcemy 
cę. Lechia nie zwróciła się i z Lechią rozmawiać, ale bez 
do Arki przed daniem im | zakulisowych gierek i wy- 
pracy. j wierania jakiegokolwiek na

W jesieni ub. roku Arka i cisku. Sprawy nie przesą- 
chciała zmontować dobrą j dzamy, czego dowodem jest 
(wreszcie!) drużynę w7 Gdy-[fakt, że pozwoliliśmy Ga-

rientowania czytelników o ni, Przed zebraniem sekcji; decktomu jechać na obóz z

kach i pogłoskach, chwila­
mi wyobrażałem sobie Le- 
chię, jako jakiegoś stuglo 
w7ego potwora, który dusi i 
maltretuje biedną Arkę, 

!chcąc jej wydrzeć dwóch 
młodych piłkarzy. Innym ra 
zem znów w roli potwora 
występowała Arka, terror;? 
żując swych wychowanków, 

Niemal każdy dzień przy- by nie zasilali Lechii, w
której przecież znajdą świet 
ne warunki do rozwoju swe 
go talentu.

Skojarzenia te były jed­
nak oparte tylko na plot­
kach i pogłoskach. Dlatego 
ucieszyłem się, gdy zapro-

nosi zmianę na pozycji li­
dera turnieju. Poziom więk­
szości uczestników jest bar­
dzo wyrównany, toteż każ­
dego dnia dokonują się prze 
tasowania w tabeli.

W poszczególnych rundach 
padły następujące wyniki: w 
III wygrali — Szpakowski z 
Baumem, Święcicie: z Borow 
skim, GrąbczewsiP ze Szcze 
pańcem, Brzózka z Trelą, 
Doda z Zagórskim. Zremi­
sowali — Proch-ownik z 
Siedleckim, Marciniak ze 
Stefańskim i Tarnowski z 
Matkowskim.

W 4 rundzie wygrali — 
Marciniak z Prochowni Idem, 
Szpakowski z Siedleckim, 
Święcicki ze Stefańskim, Bo­
rowski ze Szczepańcem, Do­
da z Brzózką, Matkowski zj 
Zagórskim i Tarnowski z 
Baumem. Zremisow ali — 
Trela z Grąbczewsldm.

W 5 rundzie wygrali — 
Szpakowski z Marciniakiem, 
Stefański ze Szczepańcem, 
Matkowski z Brzózką i Tar­
nowski z Zagórskim. Zremi­
sowali — Święcicki z Pro- 
chownikiem, Doda z Grąb­
czewskim, Trela z Borow­
skim i Baum z Siedleckim.

W 6 rundzie wygrali — 
Święcicki ze Szpakowskim, 
Szczepaniec z Proch owni- 
kien}, Siedlecki z Marcinia­
kiem, Grąbczewski z Mat­
kowskim, Trela ze Stefań­
skim i Zagórski z Baumem. 
Zremisowali — Tarnowski z 
Brzózką i Doda z Borow­
skim.

Stan tabeli po 6 rundach 
przedstawia się następująco;
1 — 2. Doda, Święcicki — 
4,5 pkt., 3 — 6. Matkowski, 
Tarnowski, Szpakowski i 
Grąbczewski p0 4 pkt., 7 — 
8. Brzózka i Borowski po 3 5 
Pkt., 9 — 12. Stefański, Pro- 
chownik, Trela i Siedlecki 
Po 2,5 pkt. 13. Szczepaniec
2 pkt., 14 — 15 Marciniak, 
Zagórski po 1,5 pkt i Baum 
1 pkt.

—e—

W kilku wierszach
4L międzynarodowym meczu 

bouserskim Warszawa — Ham­
burg zwycięstwo odnieśli war­
szawianie 17:3.

* * *
W drugim dniu zawodów siat 

rowki męskiej o mistrzostwo I 
hgi Gwardia Gdańsk wygrała 
z Lotnikiem Warszawa 3:2 
(7 5:11, 13:13, 12:13, 15:6, 15:3).

W turnieju kob ei Start Gdy 
uia przegrał r Gwardią Wroc­
law 1:3 i z Budowlanymi Wro­
cław 2:3, a AZS Gdańsk prze­
grał r Budowlanymi 0:3, a z 
Gwardią 1:3.

* * *
W spotkaniu zapaśniczym o 

m strzostwo II ligi Sparta 
Gdańsk pokonała drużynę Orła 
z Wełnowca 5:3,

co komu chodzi, zebrałem 
glosy poszczególnych dzia­
łaczy, tworząc z nich dwie 
zasadnicze wypowiedzi, re­
prezentujące stanowiska o- 
bu klubów.

nans sasa
opmomu * imzää0 mRmnwmMHi

MĘZCZYZNI 
3.050 M

Kek. świata - * uie (Anglia)
7:52.8 (1956).

Rek. Europy - Pirie (Anglia 
7:52.8 (1956).

— ChromikKek. Po.sfci 
7:56 4 (1956),' 
Rek. okr. gd. 
8.24.6 (1956).

*

Zimny (LZS)

;K *
(Kol.)1 Smierzchalski

2 Musiał -Stal!
3 Golda vBud.i
4 Nowak vBud)
5 Makowski (Kol.)
6. Mańkowski (Bud.)

3:30.0 
8.32.0 
3:37.* 
8:44.0 
8:45.8 
3:57.8

7. Smierzchalski (Start) 8.58,6

8 Stepokura «i ZS) 9.».v.
9 '»’arnowski (LZS) 9 04.0

10 Braca (Stal) 9.08.8

5000 M
Rek. świaca — Pirie (Anglia' 

13.36.8 (1956).
Rek. Euroav — pirie (Anglia) 

13'36.8 (1950).
Kek. Polski — Chromik 13.51.0 

(U56).
Kek. okr. gd. — Zimny (LZS) 

14-28.6 (1955?
* * *

, Mańkowski (Bud.) 15 02.6
2 Preuss (Bud.) 15 40.-»
2 Braca (Stal) 15:48.0
4 Szwabe (Sparta) 15:53.2
5. Smierzchalski (Start) 15-58.0

6 Jabłoński (Koi.)
7 Stepokura (LZS)
8 Szpak (Stal)
9 Porazik (LZS)

10 Nigielski (Sparta)

15:59.8
16-00.4
16:06.3
16:07.2
16:10.0

10.09C M

Kuc (ZSRR) 

Kuc (ZSRR) 

Krzyszkowiak

Rek. świata 
23:30.4 (1956)

Rek. Europy 
2C-30.4 (1956).

Rek. Polski 
29:05.0 (1956).

Rek. okr. gd. — Mańkowski 
(Bud.) 30:52.8 (JP53)

^ Ą
1. Mańkowski (Bud.) 31-57.0
2. Tomiczek (riota) 33:02.2
3. Garnków ski (AZS) 3,3:39.6
4. Braca (Stul) 3.3 482

Stachowiak (AZS) 33:56.4
6. Kaczmarek :G\\ 34:17.2
7. Porazik (LZS; ii:42.6
8. Blaszka (Flota) 31:53.5
9. Mularczyk (Ko! ) 35:38.2

U Stabla (Fiot®) 35:38.2

Udana
ofensywa
mniej znanych 
bokserów
w mistrzostwach
pięściarskich Wybrzeża

ARKA
Gadecki pierwsze kroki 

piłkarskie stawiał w Arce 
6 lat temu. Tutaj też zdobył 
zawód, uczęszczając na 
6-miesięczny kurs fachowy.

Bieńkowski, to już inne 
zagadnienie. Lubi on często 
zmieniać barwy klubowe, 
zawodu żadnego uczyć się 
nie chce, a zresztą oświadczył 
wręcz działaczom Arki, że 
po co mu się uczyć i praco­
wać, skoro gdy pójdzie do 
ligowej drużyny, to dosta­
nie 1.500 zł miesięcznie, 500 
zł za wygrany mecz, a 300 
zl za wynik remisowy. Nie­
stety, Gadecki ąnalazł się 
ostatnio pod wpływem Bień 
kowskiego.

Obaj ci chłopcy wymówi 
li nagle pracę, zgłosili się

piłkarskiej zgłaszali się do! Lechią, ale chcemy, by zdję 
Arkj różni, nawet i ligowi to z nas nieuzasadnione za-

Bez Justki i Wojciechow­
skiego rozegrane zostały fi­
nały mistrzostw Wybrzeża, w 
których startowało 90 bok­
serów. 3-dniowe, zażarte i 
na dobrym poziomie stojące 
walki wykazały, że w na­
szym województwie mamy 
nieźle wyszkolone i utalento 
wane rezerw'y pięściarskie.

MICHALAK (Gw) łatwo wy­
grał przez tko z Banaszkiewi- 
czem (Flota).

Rutynowany gwardzista KO- 
ROLEWICZ zwyciężył Branic- 
kiego (Stal).

Przed spotkaniami finałowy­
mi rozegrano międzyokręgowy 
mocz bokserski juniorów o Pu 
char GKKF Gdańsk — Olsztyn. 
19:3.

piłkarze, którzy ukończyli 
służbę wojskową i chcieli 
grać w Arce. Na zebraniu 
m. in. Bieńkowski i Gadec­
ki powiedzieli, że jak ma 
się przyjmować nowych li­
gowców do klubu, to właś­
ciwie oni, wychowankowie 
nie mają tu co robić. Na to 
zarząd sekcji pochwalając 
ambicję chłopców postano­
wił, że nikim obcym nie bę­
dą zasilać jedenastki.

Później gruchnęła wieść: 
Gadecki i Bieńkowski prze­
chodzą do Lechii. Chłopcy 
ci „zamieszali“ w drużynie, 
zrobili zły ferment, a Le- 
chiia im w tym pomogła.

Dotychczas szliśmy fałszy 
wą drogę widząc na Wy­
brzeżu tylko I^echię. Często­
kroć przymykało się oczy na 
pewne błędy, gdy popełnia­
ła je.... Lechia. Chcemy, by 
było przynajmniej 5 „okrę­
tów flagowych“ sportu wy- 
brzeżowego, a nie jeden, 
jak powiedział trener Foryś.

Przez 12 lat Lechia wy­
chowała sobie tylko czte­
rech piłkarzy. Żalicie się na 
CWKS-y, a nam też zabie­
racie zawodników. My wy 
chowujemy narybek i my 
chcemy z niego korzystać. 
Dlaczego nie potraficie wy­
chować własnego, uzdolnio­
nego narybku? Dlaczego Po 
lonia Bytom i Wisła Kra­
ków potrafią sobie wycho­
wać świetnych piłkarzy, a 
L,echia nie? Wszyscy na 
Wybrzeżu chcemy, by Le- 
chiia miała 15 dobrych dru­
żyn, a nie kilka słabych i 
jedną I-ligową.

Jeżeli trzy lata temu za­
brano nam z drużyny 7 pił­
karzy, w ub. roku — 3, a 
teraz znów 2, to nigdy nie 
będzie widać efektów naszej 
pracy.

Lechdści mówią, iż cni nic 
nie wiedzieli, że Gadecki i 
Bieńkowski chcą przejść do

rzuty i by ustosunkowano 
się do samowoli Bieńkow­
skiego i Gadeckięgo Przy­
pominamy, że gdy Stal „le­
ciała“ z ligi, oddaliśmy jej 
Bartolika, zostając sarni bez 
trenera.

Chcemy, by nasi. chłopcy 
szanowali tych, którzy ich 
wychowali. Nie można da­
wać im do zrozumienia, że 
mogą mieć Arkę za nic, 
bo za ndmi stoi Lechia. Za­
znaczamy raz jeszcze, że 
gdyby sprawa ta była uczci­
wie postawiona w jesieni, 
to mogłaby przyjąć obecnie 
zupełnie inny obrót.

LECHIA
Lechia, jak żaden klub w 

Polsce, zwraca uwagę na 
wychowanie zawodników. 
Mamy sii-edmiu inżynierów, 
którzy podczas gry w piłkę 
pokończyli studia.

Bieńkowski i Gadecki rno 
gą grać w I lidze, a pra­
cować w PP i UR „Arka". 
Chcemy z Arką współpra­
cować nie dlatego, żeby Le­
chia była silna, ale dlatego, 
żeby na Wybrzeżu była na­
prawdę dobra drużyna ligo 
wa. Chłopcom tym dajemy 
szansę wybicia się. Po szko­
le podstawowej jest prze­
cież średnia, a po niej wyż 
sza. Szanse, które dajemy 
waszym zawodnikom są ży­
ciowe, zwłaszcza że za parę 
lat idą do wojska. Pewien 
awans sportowy musi zaw­
sze być. Czy Gadecki, który 
już może grać w I lidze, ma 
tak długo grać w Arce, aż 
ta wejdzie do I ligi?

Z drugiej strony, tego co 
mówią Bieńkowski i Gadec 
ki nie można uważać za 
stanowisko zarządu Lechii.

Cała sprawa jest jednak 
przykra, bo gracze są mło­
dzi i postąpili, niewłaściwie,

nich. Nie wyobrażamy so-1 rzucając „cichcem“ pracę 1 
bie kierownictwa sekcji, któ udając się do Lechii. Zawi- 
re nie wiedziałoby, co robią nił również zarząd Lechii,

Swego rodzaju rewelacją 
turmeju byli bokserzy El­
bląga, a zwłaszcza Tuczyń- 
ski i Baranowski z Turbiny 
oraz Jakubowski i Kubiczek 
z elbląskiego Startu.

Wiele przychylnych uwag 
zebrali także przedstawicie­
le i innych, prowincjonal­
nych klubów, za dobre przy 
gotowanie i pochwały godne 
serce do walki.

A oto wyniki walk finało­
wych (w kolejności wag od mu 
szej do ciężkiej):

PTAK z Floty po sobotnim 
zwycięstwie nad Bendingiem 
(Wisła Tczew) w finaie po bar 
dzo szybkiej i ładnej walce wy 
punktował dobrze zapowiadają 
cego się Muchę z Kolejarza 
Malbork.

Po bardzo wyrównanej wal­
ce BRONIS (Stal) wygrał na 
punkty z Jakubowskim (Start 
Elbląg).

Bardzo zacięty pojedynek sto 
czyli WIĄCEK (Stal) z Tuczyń 
skim (Turbina Elbląg). Zwycię 
żył bardziej rutynowany Wią- 
cek.

W bardzo ładnej walce DUD 
CZAK (Stal) wypunktował Fii- 
sikowskiego (Gwardia).

Najsłabszy pojedynek finałów 
stoczyli MARKIEWICZ 1 Dy- 
markowski ze Stali. Wygrał 
Markiewicz.

Rutynowany ZIELINSKI
(Gwardia) wypunktował Graffa 
(Flota).

Dysponujący świetną końców 
ką DAMPC (Gw) pokonał Bań­
kowskiego (Gedania).

Teofil POLLEKS (Ged.) nie 
miał trudności ze zwycięstwem 
nad Glinieckim (Wisła Tczew).

zawodnicy chcący przejść 
do ich drużyny. Nasi chłop­
cy z trenerem Gazurem i 
kierownictwem żyją jak w 
rodzinie. My nikomu za me

przyjmując ich na treningi 
bez porozumienia z Arką. 
Wydaje nam się, że nie na­
leży dawać skreślenia tym 
awodnikom. Kto na tym

Po słabej grze
koszykarze Oparty
przegrywają 
w Warszawie
(Od specjalnego wysłannika)

W meczu koszykówki męs 
kiej o mistrzostwo I ligi 
AZS PW pokonał Spartę 
Gdańsk 79:54 (40:35). Mecz 
stał na przeciętnym pozio­
mie. W pierwszej połowie 
gdańszczanie dorównywali 
pod każdym względem za­
wodnikom AZS, lecz oo 
przerwie nie wstrzymali sil 
nego tempa i oddali inicjały 
wę przeciwnikowi. Niewąt­
pliwie do porażki Sparty 
przyczynił się brak zmian 
oraz niedostateczne oswoje­
nie się ze szklaną tablicą ko 
sza. Wśród gdańszczan wy­
różnił się jak zwykle zdo 
bywca 29 pkt 
skl. W zespole gospodarzy 
najlepiej zagrali kadrowicz- 
— Nartowski i Sitkowski.

A. Ogrodnik

cze nie płacimy. Warunki j zyskuje? Nikt! A traci i 
treningowe wszyscy w Arce j Arka i Lechia i sami gra- 
mają dobre i tu też mogą!cze.
się wybić Włożyliśmy całej s'twierdzamy zresztą, że 
serce w tych chłopaków i; zarzą(j Lechii nie postąpił 
nie chcemy, zęby Arka była to^ ^ uczCiw^e \ chcemy za- 
tylko dostarczycielem mate- do&uczynić Arce przez zło­

żenie oświadczenia w pra­
sie i radio, że Arka nic tu 
nie zawiniła. Chcemy z wa­
mi współpracować. Możemy 
organizować wspólne zawo­
dy, jak np. mecz w Gdyni 
Lechia — Arka. Poza tym 
damy wam karty wolnego 
wstępu na stadion Lechii 
dla waszych piłkarzy Ofe­
rujemy również pomoc tre­
nerską, bo mamy aż czte­
rech trenerów. Chcemy od­
robić wam krzywdy moral­
ne i nawiazać ścisła, przyja­
cielską współpracę.

* ^ *

riału piłkarskiego dla in­
nych klubów. Zresztą my 
też mamy ambicję wejść do 
II ligi, a tak, to do niczego 
nie dojdziemy.

W klubie prowadzimy rów 
nież pracę wychowawczą. 
Bieńkowski kilkakrotnie za 
różne, nawet drobne „wys­
koki“ był karany przez klub 
odsunięciem od spotkań mi­
strzowskich. Nie zwracaliś­
my wówczas uwagi na mo­
żliwość utraty punktów. I 
gdyby ten sam Bieńkowski 
przyszedł do zarządu w li­
stopadzie, czy grudniu i po­
wiedział, że chce grać w 
Lechii, to na pewno dostał­
by zwolnienie.

Lechia dopiero po pró­
bach odgórnego załatwiania 
sprawy trafiła do zarządu 
Arki.

Chcemy, by ci, którzy spo 
wodowali na nas nagonkę 
wyjaśnili uczciwie sprawę 
na łamach prasy i w radio 
bo nawet najmłodsi piłka­
rze Arki mówią, że ich klub 
nic nie znaczy, bo Lechia i 
tak wszystko może odgór­
nie załatwić. Nasi piłkarze 
z I drużyny chcą, by Ga- 

Rachwal-! ^e°ki i Bieńkowski wrócili 
w poczuciu swej winy
Zresztą Gadecki powedział 
że nie chce skreślenia, bc 
jak nie dostanie zwolnienia 
to będzie grać w Arce.

Wypowiedzi działaczy obu 
klubów zostawiam bez ko­
mentarza. Nie udało mi się 
bowiem skontaktować * 
Bieńkowskim i Gadeckim, a 
bez rozmowy z n’<mi wszel­
ka ocena nie mogłaby roś­
cić sobie pretensji do obiek­
tywizmu. Zresztą do tej 
'■prawy postaram sie jeszcze 
wrócić.

Lech Drapiński

Uwasfal
W następnym nr „Dzien­
nika“ podamy lesfcrmsc e
dla kandydatów do naszli

ósemki wieśbrskicj


